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PRIeNUMEkATA wynosi w Kr*kovr!*i 
ułealyoaaif 2 kor., kwartalnli 6 kor., 
ia odnoszeni* ile uom. dopłaca • s 

40 W . -lieslęcruie.

Na prowiney! mieaiyctnle 2 kor 70 k  
kwiKMJiaa 8 kor. W pafistwto nla- 
tnJocklam kwartalnie TO kor., w Innych 
Mtćtwacb kwartalni* 12 kor. Zmiana 

adresu 49 hal

(■ hal.

Krabów, Wtorek 30 kwietnia 191?,

Wychodzi codziennie o godz, 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Rok XX.
U«tj> pti#kaS}MprtQUBC-
rau < lnMfaty nadsjł*<S nalały tras ? 
do AJmlntatrat..' „Gfosa Narodu* — 
Prernmeratą opróct upowat n> ;■ 
Ufc«.Jer‘ prayjmnjo kaeóy orsąd jk 
m»wy w obrębi, munarehii . w p, 
■twie nlemleoklem Reklamacje ntr- 
opieokęluwane nie podlegała opłat, 
pooitowo! —Rękopisów redakcya n,» 

awracw

U m  nii'.. ei. iw. TMMU L. i? 
Mmi taleir.’ „(ker Narada* Krakam 

TalaUa Nr. ISO.

OGŁOSZENIA (laser. ty) przyjmuje Admii.isi.acya .,'łłosa Narodu", ulica iw. Tomasza L. 38. — Od mlejaoa aa wleraa uroonem piaubb. (petit) aa pierwszy ras 2C baiera,, ta kbdy następny rat 15 hal., skład tabelaryczny, lictuowy, od wiensza 30 ha* ca 
pierwszy raz, razu następny 15 bal. Nadesłane po BO bal od wiersza za katdy raz. Nekrologi ltd. 80 hal. Ziuacznikf do „Głoou Narodu" (proap»«y, cynularze, ogłoszenia iip.i przyjmuje sio zr . .a* 2 kor. od luO egu. dla uamiejseowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej' 
scowyuh prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia pruyjmnje v e  lwi wi« s. Sokołowski (Pasat n_usmana), w Wledelu E *  . M r & V ugier, k . Dukes, H. bcńaiek, E. Braun, B Mosse, H Frledl, A. Joestel w Antwerpii Jonas A Cis, Annoacen-Ezpedition BPropuganaa*,<

Gy5r" & fiagy. w Beri nie F. E. Ooe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard t n u ,  w Paryża I .  Jones £  Cie, A. Loretts. Jmes Fortin & Oie. de Raczkowski.

Mrj»yn flewttti i titffekyi DamsRiej

LEOHI HMWSKIEGO
w  K r a k o w i e  p l .  M a r y a c k iS  T e ) .  1590

p oleca: Płaszcze, koJm m y  
sp&klnice, bluzki i halki po

nader przystępnych cenach.

Z dnia.
Otrzymujemy odstępujące lnformacye:
Natychmiastowe of.ary na ratow anie Do- 

tnu polanego w Morawskiej Ostrawie są ko
nieczna, albowiom dla ucnylenia Bcytacyi, 
wyznaczonej na 9 m aja b. r., musi się na
tychm iast wypłacić zaległe ruty bankowe z 
procentam i, w  sumie 13500 korun. Dary te  
nalrży nadsyłać bądź do rodakcyi pism pol
skich, bądź też w prost do p. Józefa Woyna- 
rowskiego, dyr. Szkoły polskiej w Moraw
skiej Ostrawie.

Polski ogół zrozumie ten  apel i odpowie 
naft bez wahania.

Nie możemy pozwolić, aby jedna z n a j
ważniejszych kresow ych placówek, stw orzo
nych z takim  trudem  i wysiłkiem, srom otnie 
upadła. W prawdzie społeczeństwo nasze jest 
ubogie i rozdane, wprawdzie odwoływanie 
się do publicznej ofiarności je s t  u nas zja
wiskiem żbyt często powtarzanem, ale w da
nym w ypadku chodzi istotnie o obronę in
teresów  ogólnych, narodowych i potrzebnym  
jest wielki pośpiech, aby przeszkodzić k a ta 
strofie. Dla tego apelujemy śmiało i gorąco 
do całego polskiego ogółu i prosimy o szy
bkie datk i nra uratow anie Domu polskiego w 
Morawskiej Ostrawie.

Oto w yjątek z odezwy p r e z y d e n t a  
m i a s t a  d o  l u d n o ś c i :

„Daremnym był szturm  Joneralny potęg 
międzynarodowych: ż y d o w s t w u  i s o 
c j a l n o ]  d e m o z r a c y i  na naszą starą 
stolicę. . We wszystkich dziennikach, k tó re  
żydom służą wzywano was, obywatele, byście 
się  wydali międzynarodowemu socjalizmowi... 
Z y d o w e c y  l i b e r a l i  z o s t a l i  n a  z a w  
g i s  n a p i ę t n o w a n i  j a k o  p i o n i e r z y  
•  o c y  a l i z m u . . .  Wybierajcie, obywatele,Kan
dydatów, k tórzy  będą mieć wolę i siłę, by 
dalsze a t a k i  ż y d ó w  i s o c y a l i s t ó w  na 
nasze miasto odeprzeć".

Takie zdania zawiera odezwa, wydana 
przez prezydenta pewnego m iasta w  Austryi. 
jak iego  m iasta? Oczywiście n i e  K r a k o w a  
ale W i e d n i a !  Wiedeński burm istrz nie bo
jąc  się wszechwładnej prasy żydowskiej, 
wzyw~ m ieszkańców stolicy do obrony przed 
żydowstwem i secyaiizmem. A b u r m i s t r z  
k r  s k o p k i  Dr  L e o ?  Obok niego zasiada 
przecież ‘ wiceprezydent żydowski, a w jego 
klubie radzieckim co trzeci radca to żyd.

P rry  wyborach do sejmu Dr Leo miał raw et 
odwagę na Kotłowem wzywać ehrseś^fjań 
skich wyborców, by oddali swe głosy na 
o. Landauai Cała m aszyna wyborcza k ra 
kowskiego M agistratu stoi na usługach 
Grossów, Landauów t Tillesów. Dla p. Leo 
niebezpieczeństwo żydowskie nie istnieje. 
Zyd czy Polak — wszystko jedno. I wszyst
ko jedno czy polska własność zuiknie z Kra
kowa i czy polski handel przejdzie do prze
szłości a na fotelu burm istrzow skim  zasłą 
dżie krakow ski Nathan, jakiś Landau lub 
M iles..

Czeska partya chrześcijańsko aucj sil na ua 
co dopiero odbytym w Pradze zjeździe, do
konała swej gruntow nej reorganizacji we
wnętrznej. Zatargi, jakie nurtow ały dotąd w 
tej party!, zostały o tyle usunięte, że prawe 
skrzydło czeskich katolików, a mianowicie 
odłam katolicko konserw atyw ny uzoal wre 
szcie za konieczne w  interesie katolickich 
Czech p o p i e r a ć  z c a ł y c h  s i ł  c h r z e ś c i 
j a n  a k  o - s o c y a l n y c b .  ‘Poczyniono z obu 
stron pewne ustępstw a, skutkiem  czego przy
szło do zupełnej zgody i porozumienia m ię
dzy katolikam i czeskimi różnych odcieni.

Pierwszym rezultatem  reorganizacji cze
skiej partyi chrżeścijańskci socyalaej było u 
sunięcie się od kierownictw a odłamem kato
licko-konserwatj wnym, X. Dra B u r i a n a ,  
k tó ry  dążył do zupełnego wv eliminowania 
tegoż odłamu z partyi chrzęścijańsko-socyal 
nej. Natom iast kierownictwo tej partyi zo
bowiązało się zaprzestać zwalszania profeso
ra R o r d a  c z a  i opata X. Z a v o r a l a ,  dwóch 
luminarzy odłamu katolicko-kunserwatyw- 
nego.

Do „Kuryera PoznańsKiego* donussą, że 
naczelny prezes W. Rs. Poznańskiego wy 
słał poufny c jrku iarz  do władz odnośnych 
celem stw ierdzenia, czy w danej miejscowo 
śc istnieje Towarzystwo mludzieży polsko- 
katolickiej, k to  jes t jego patronem, jego 
przewodniczącym, ilu Towarzystwo ma człon
ków, jak  się rozwija itd.

Cyrkulat* ma niewątpliwie «wiąrctk 
działalnością, zmierzającą do opanowania mło
dzieży naszej i wciągania jej w sieci 'organi
zacji niemieckich

Rząd pruski wychodzi w tym  wypadku 
widocznie z zasady, że przez zatrucie ducha 
w młodzieży najłatwiej przyjdzie mu z bie 
giem czasu przełamać odporność polskiego 
społeczeństwa.

Nie wątpimy jednak na chwilę, że rodacy 
nasi z pod zaboru pruskiego potrafią i w 
tym wypadku stawić skuteczne czoło k rzy 
żackim machinacyora.

Walka o Wiedeń.
Dzień sobotni przyniósł socyalaej demo

k ra c ji jeden m andat do Rady m. Wiednia. 
W ybrany został w dzielnicy O ttakring s o c ja 
listyczny p. Antoni David 2101 głosami przeciw

'■hrześć. - socjalnem u Franciszkowi 13 JI r  e f- 
c h o w i ,  k tó ry  uzyskał 2079 głosów. Był to 
wybór ścisły w trzeciem kole wyborczem. 
Upadek antysem ickiego kandydata spowodo
wany został rozbic-ero r.hrzekcijańsko-socyal 
fssgo obozu. Przeciw ofioyalnemu kandyda
towi wysunęli niezadowoleni antysemici sa- 
modzii-lacgo kandydata, a przy wyborach 
śctałych oddali głosy na socyąbstę. Porażka 
antysem itów nie Jest zrosatą »ftyt wielką, bo 
ich kandydat upadł zdedwie 22 głosami. Po
seł Divvid będzie odtąd jedynym radcą socya- 
iistycznym z trzeciego Kołu, składającego-się 
z rękodzielników i drobycn kupców. Dotąd 
wszystkie 48 maudatów radzieckich z tego 
Koła piastowali antysemici.

Również przy wyborac! do „rady o k rę 
gowej" na O ttakringu zwyciężyła drobną 
większością lista 1C kandydatów  socjalisty 
cznych w 3 Kole. Powód ten sam, co przy 
wyborach radcy miejskiego: rozdwojenie
wśród antysemitów, O ttakring je s t zresztą 
dzielnicą robotniczą, w jednej czwartej części 
c z e s k ą ,  nic więc dziwnego, że socjalizm ow i 
dobrze się tam  powodzi.

Dzisiaj wybiera drugie Rolo (inteligeneya, 
urzędnicy, nauczyciele i osoly, k tó re  płacą 
wyższy podatek osobisto-docnodowy) 48 rad
ców. Dzisiejszy dzień będzie więc rozstrzy
gającym dla przyszłego składu Rady miej
skiej. W szystkie 48 m andatów piastowali do
tąd chrześcijańsko-socyalni, co praw da wy
brani w roku  1906 w niektórych okręgach 
(jak Leopoldstadt, śródmieście, D5bling, Alser- 
grund, W&hring) mułem! większościaml. Naj
zaciętsza batalia rozegra się więc dzisiaj w 
tych niepewny rh dzielnicach, gdzie żyaovska  
mtelignncya i żydowscy finansiści m ieszkąją 
w znacznej liczbie 1 gdzie obóz łib.-żyd. robi 
ogromne wydiłki, by przeprowadzić swą listę 
kandydatów  Okręgi te  wybierają wcale po
ważną ilość radców i ta k  naprzykład śród
mieście wybiera dwóch, żydowski Leopold- 
stad t czterech, A lsergrund czterecn radców. 
W całem drugiem Kole przychodzi do urny 
66 000 wyborców. Drugie Koło zostało przez 
Dra Luegera najpóźniej zdobytem i zawsze 
było n lep^ i nen

Obok listy kandydatów chrześcijańsko 
socyalnej i liberalnej postawili jeszcze swoją 
listę narodowcy niemieccy, socjaliści i urzę
dnicy. Przyjdzie więc prawdopodobnie w kilku 
okręgach do wyborów ściślejszych.

Z wybitnych przywódców antysemickich 
kandydują w drugiem Kole: burm istrz sto
licy Dr N d U m a y e r  (>.r 8 okęgu), referent 
spraw oświatowych w Radzie dyr. Leopold 
T o m o l a  „miejskim m inistrem  oświaty* na
zywany poseł Dr B a e c h I e, sekretarz Rady 
mi3jsktej lekarz K l o t z b e r g ,  przywódca na
rodowego skrzydła wśró 1 antysemitów, Gus* 
sen bauer i inni.

Kównocześnte z w yboranr do Rady miej
skiej wyblefa drugie Koło w pięciu okręgach 
członków „rady okręgowej* (B isirksrat).

W> dział krajowy u arcyks. 
Karola Franciszka fózefa.

Kołomyja, dnia 29 kwietnia.
W niedziele popołudr u o g. 4 przyjął 

arcyks!ążę Karol Franciszek Józef mai szal
ka krajowego SŁanisł. hr. B ł d e n :  e g o  1 
członków Wydziału krajowego, przybyłych 
celem powitania arcyk-uęcia w imieniu Sej
mu i kraju.

Audyencya i/doyła się w pmachu staro 
stw a w salonie pryw atnego m -szkania sta- 
rosiy. Przybyli członkowie Wydziału kra 
jowego: Bernadzikowski, Dembowski, Jahl, 
Kiweluk, Onyszkiewicz i zastępca członka 
Hupka. Większość w strojach polskich . Ar- 
uyksięela, k tó ry  pizybyf z adjutantsm . w pro
wadził kierownik starostw a, radca nam. P a 
wlikowski.’

Marszałek hr. Badeni przemówił do ar- 
cyksięcia w następujące słowa:

Wydział krajow y galicyRki przybył tu, 
aby imieniem Sejmu i k raju  całego po
witać Waszą ces. i król. W ysokość z naj
głębszą czcią, z uczuciami serdecznej ra 
dości, że Wasza ces. i król. W ysokość 
wraz z Najdostojniejszą Arcyksiężną choć 
choć przoz pewien czas zabawi w naszym 
kraju  i wśród nas.

Mamy nadzieję, że Wasza ces. i król. 
W ysokość będzie miał sposobność prze
konania się na każdym Kroku, jasiem i 
uczuciami najgłębszej miłości i wdzięcz
ności dla osoby NaJ miłości w. Cesarza i F ró  
la naszego, a serdecznego przywiązania 
dla caiej Najwyższej Dynastyl przepeł
nione są serca obu narodów, kraj ten  za
mieszkujących.

Niech pobyt Waszej cesarskiej I k ró 
lewskiej Wysokości w ty ii oddalonym 
zakątku  m onarchii uprzyjemni przeko
nanie, że otacząją W asze cesarskie i k ró 
lewskie Wysokości dwa narody przyw ią
zano serdecznie do Najwyższej Dynasty!, 
k tó re  na tym  stosunku opierają i opie
rać zawsze będą swój los dzisiejszy i 
swój rozwój na przyszłość.

F/^eaamy goiąco n isz  kraj. sercu, !ta 
scc i opiece W aszej cesarskiej RrÓI' >w- 
skiej mości!
Arcyksiąże podziękował serdecznie za po

witanie, wyrażając w i e l k i e  z a d o w o l ę  
n i e  z pobytu w naszym kraju , ktOry gościł 
ongi j e g o  d z i a d k a ,  aro. Karola Ludwika. 
Arcyksiąże rozmawiał długo z nm ssa łk ie ir  
hJ. Badeaim, w yrytując o utosunki w kraju 
Hr. Badeni przedstawił czionków Wydziału 
kraju a arcyksiąże rozmawiał z każdym z o 
sobna

Posłuchanie trw ało trzy  czw arte godz. 
Żegnając deputacyę, zwrócił się arcyksiąże 
ponownie do hr. Badeniego z podziękowa
niem za przybycie. Wieczorem odjechał? de- 
putacya do Lwowa, odwiedziwszy wprzód 
burm istrza Kleskiego.

Perfumy, Evdła, Pudry, Kremy
i wszelkie inne artykuły kosmetyczne. 

Przeciw nałogowi palem*: 
Papierosy mentolowe po K 1*20 —.12 nal. 

Cygara dymiąse po K 1*50 i 3 —

Kule 1 Kręgle
z drzewa miękiego i Lignum Sanctum

polecają

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37

Na dzień 3-go Maja.
Pracy la t dwadzieścia jeden Towarzystwa 

Szkoły Ludowej .'mamy zr sobę. Lista Dam  
Narodowego Trzociego Maja podąje w na
czółku dorobek instytucyi, ujęty w cyfry. — 
Dorobek niewątpliwie poważny i każde spo
łeczeństwo, k tó re  podobną oiganizacyę z sie
bie wydało, za chlubęby sobie poczytywać 
mogło takie wyniki. W czyn prsetapiąjąc 
słowa wieszcza-psa m isir, naroduwi swemu 
niesie „myśli z niebp“ i do coraz wyższych 
kóa lrd  poiski podnosi. Najdostojniejszy to 
pomnik, jakim  naród czci Zygm unta K rasiń
skiego w roku  jubileuszowym.

Lecz nie na chwalby d d ś  pora. — Choć 
wielki szm at pracy wykonano, jakiż on ma
ły, praw ie znikomy wobec obszarów jeszcze 
niezoranych, wobec ogromu niebezpieczeństw, 
ze wszystkich stron i ‘ennej nasze. Krożących. 
Ku"czy się Ojczyzna uasża. Każdy dzień nie
sie złe wieści. Z nad P ru tu  i Dniestru, z nad 
Alki i ustiaw icy  słyszymy wołania, że giną 
dla polakoś'*! dusz tysiące, przybywają zale
dwie dziesiątki. Zewsząd i.o lania o nowe 
sokoły, bursy, ochronki, domy ludowe, czy
telnie i książki, bo istniejących za mało, bu 
każdy dzień zapisuje się w dziejach naszych 
curaz to nowemi stratam i. Wobec grozy nie
bezpieczeństwa tylko na kresach znać pracę 
T. S. L Rażeń k rriu . pr~ez wrogi niu a ta 
kowany i do intenzywnęj pracy nie zagrze
wany, dostarczą wciąż tym że kresom , zwła
szcza zachodnim, m ateryaru nieuświadomio
nego. z łatwością zatracającego mowę i na
rodowość. Niebezpieczeństwo więc rośnie, a 
„Schulyerein* i „Matica skolska* wytężyły 
wszystkie siły, ^aby żywioł polski pochłonąć, 
ku ltu rę  Narodu polskiego niweczyć.

Polacy! Niechaj „czynów stal* dziś prze
mówi. Do walki o dusze poiskie werbujmy 
serca gorące, czynu chciwe. Do Kół T. S. L. 
wciągajmy zastępy pracowników, srukajm y 
ich w każdym k ra ju  zakątku, bo za mało 
nas jeszcze, w walczących szeregach. Każda 
wojna wymaga pieniędzy. — Towarzystwo 
Szkoły Ludowej, k tó re  nieustającą wojnę o 
duszę polskie prowadzić musi, nie ma pie
niędzy, ma niedobór i to  ćwierć milionowy. 
Wielką rocznicę dziejową Hugona Kołłątaja, 
jego wiekopomue dzieło, z którego try ska

H. G. WELLS.

Historya Pana Polly.
V. Polly liczył dokładnie lat trzydzieści 

-siedm i pół. Był tu  człowiek niewie Kiego 
wzrostu, skłonny do otyłości. Jego Ayarz 
dość przyjemna, o delikatnych rysach nie 
była jednak klasyczną. Trochę za szeroka 
u dołu i nosem lekko zaostrzonym. Usta
0 kącikach w dół opadających, oczy m ętne 
ciemno-piwne, cera ziem ista i żółt awa, wszyst 
kc zdradzało tę  walkę w Jego wnętrznościach, 
w k tó re j poprzednio pisaliśmy. Tw arz jego 
całkiem  ogolona, była naznaczoną plamą źół 
taw ą pod prawem  uchem i blizDą na brodzie. 
Siedząc na baryerze z jedną nogą zwieszoną
1 rękam i w  kieszeniach, marszczył czoło 
z niezadowoleniem.

— Co za dziura! — powtórzył jeszize. 
Co za dziura podła... n u d n a . My o tyczna! 
m am rotał- głosem ochrypłym z wściekłości.

P. Poiły miał na sobie ubranie m arynar
kowe, c t a na. deść wy ta r to ; tasiem ka, k tó rą  
było oszyte, strzępiła się w wielu m ie jsc ac h , 
kołnierzyk miał różki wygięte zwane „skrzy- 
derkami" w stylu sklepowym Kołnierzyk, 
ja k  również świeża kraw atka jaskraw ego 
koloru, ląiały na celu nęcenie klientów, gdyż 
p Polly posiadał magazyn ubiorów męskich 
Sportow a czapki., pochodząca też s jego 
składu, [^zekrzyw ioua ha Jedno oko, była 
jednym  tonem  minorowym więcej, w ogólnym 
wyglądzie aesperockim. Nosił obuwie żółte, 
gdyż czuł W stręt do zapachu czernidł .. Może 
też i yć, se złe traw ienie nie było Judynem 
jego udręczeniem.
j .  Poza niemiłUhf W ażeniam i zewnętrznemi.

inn? tre sk a  głębsza i bardziej nieokreślona 
dręczyła p. Polly. Z niewielu wiadomości, j a 
kie mu zaszczepiono w szkole, pozostało mu 
co się tyczy arytm etyki, niejasne ty 'ko  po
jęcie, że jostto nauka dodatkowa, zupełnie 
zbyteczna w praktycznem  zastosowaniu do 
interesów. Pomitoo jednak zupełnego braku 
ksiąg i nieświadomości na punkcie kapitału 
I procentów, nie był do tego stopnia ślepym, 
aby ni.» spoetrzedz, że skiep przy głównej u- 
licj nie opla,ca się wcale. — Pustki w kasie, 
umniejszenie kredytu , wszystko to  były ob 
jawy, *i itóre musiały się ostatecznie rozbić 
n jsilaiejsze postanowienia, przeciwstaw ia.iia 
im zawsze uśmiechniętej twarzy. Z rana przed 
śniadaniem i wieczorem po herbacie można 
było oddając się jakim ś ruchliwym zajęciom, 
odsunąć na chwilę myśl o tej groźne) chmu
rze bankructw a na horyzoncie. Ale chmura ta 
rosła i przyczyriała się do powiększenia de 
speracyi popołudniu, w t /c n  nudnych prze
rwach między posiłkami; wtedy całe siły 
organizmu zajęte są walką żołądkową, życie 
Fd8je się uciekać z człoukuw, a głowa n a 
biera rozpaczliwej trzeźwości w  sądach,

Aie muszę opisać historyę p. Polly, od ko
lebki aż do obecnych, ciężkich czasów.

Był ongi czas, gdy dwoje ludzi wpadało 
w zachwyt na widok p. Poliy i uważało go 
za rzeer najcudowniejszą w śniecie. Całowali 
jego małe uótki, wołali do niego „caca, ca- 
o&“! i podziwiali m iękkość i delikatność j e 
go włośuw. Zwracali sobie wzajemuie uwa
gę aa niezwykłą dystynkcję  jego w ykrzy 
kników i długie toczyli dy sk u sy i CBy dźwią 
ki wydawane przez niego należało uważać 
za Jeden wyraz „dada", czy też za pojedyn
cze sylaby: -da ia".

Wymywali staraunle najdrobniejsze fałd
ki jego ciała i zawijali ga w ciepłe ko łder
ki, dusząc gorącymi pocałunkami. Ale ten

wiek złoty, skończył się przed trzydziestu 
kilku laty i na szczęście p. Poliy stracił zu 
pełnie zwyczaj, a naw et pamięć wydawania 
despotycznych rozkazów, natychm iast wy
pełnianych W ten  sposób mniej odczuwał 
kon tras t między ową epoką a obecnymi 
w arunkam i życia.

Ci zacni ludzie uwielbiali go od złotych 
włosków na głowie, do paluszków drobnych 
nóżek. Okarmiali go też w spoiób najbar
dziej nidorzeczny, mimo protestów  niańki i 
służącej i dzięki tem u już w piątym roku 
życia, pewne niedokładności udręczały jego 
św ieżutkie wnętrze...

Liczył la t siedm gdy go m atka od umarła. 
Pierwsze jaśniejsze wspomnienia sięgały do
piero czasów, gdy ro zp o c^ ła  się jego edu
k ac ja .

Zdaje mi się, żem widział gdzieś m alowi
dło, symbolizujące Edukacyę. byr to, o ile 
pamiętam, fresk, zdobiący jak iś  gmach pu 
bliczny w Manchester, Birmingham czy tez 
Glssgowle. Może też mylę się. ODruz przed
staw iał kobietę o wyrazie siły I m ądrości w 
twarzy. Schylała się do swych dzieci f wraka - 
zywała im pMcim na horyzonty, rozciągają 
jące się w di! pod jutrznianem  niebem. R o
zumiało się, że musi mówić do nich c pię
kności ziemi, gór i oceanów, o tern, cc się 
Drired niemi otwiera, a co mogi| zdobyć e- 
nergicznym i dumnym wysiłkiem pracy, bo
haterstw em  i szlachetnością poświęcenie.

Edukacya, k tó rą  otrzym ał p. Polly, ró 
żniła się trochę od to], k tó rą  symbolizowało 
malowidło, Oddano go do szkółki gminnej, 
gdzie panował system osąężę^pońciowy, po
legający na dobieraniu personalu zarówno 
taniego, jak  i nieukwalifikowanego. Miał do 
rozwiązywania zadania, których nikt, mu 
nie tłumaczył i do wykuwisnia na pamięć 
caPe ustępy z Biblii i Katechizmu, k tó 

rych znaczenia wcale nie rozumiał. Musiał 
przerysować wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
uczyć się o jedwabnikach, pluskwach ziem
nych. cynamonie, żelazie i m nóstwie innych 
rzeczy, k tórych pochłonięciu mózg jego s ta 
nowczo się opierał. Gdy ukończył la t dwa
naście, przeniesiono go do szkoły prywa 
tnej. Miała ona wygląd ponury i sposobem 
nauczania odpowiadała mu w zupełności. Nie 
było tam  już nauki o rzeczach, a tyłku lek
c je  francuskiego języka i buchalteryi, rów 
nie przykre i bezskuteczne, jak  te, Które 
otrzym ywał w poprzedniej szkole, udzielane 
pod kierunkiem  wyschłego staruszka, k tó ry  
zażywał tabakę, nie tłumaczył nigdy nic i 
odenaczał się biegłością i siłą w używaniu 
laseczki trzcinowej.

Po latach spedsonych w obu szkołach p, 
Poliy czuł się pod względen umysłowym 
tak  jakby się czuł nieszczęśliwi pacyont, 
chory na ślepą kiszkę, któregoby operował 
cnłopak rzeźnika^ pełen dobreg woli, ale pc - 
zbawiony wszelkiej umiejętności fachowej.— 
Jednem  słowem, byt to  um ysł całkiem po
szarpany C tła sdrowe ciekawość, dobre chę
ci dziecinne były pomlęszane, poszarpane, 
zniszczone. P. Polly stracił zupełnie zaufanu 
naiwne i proste, przynajmniej o ile się ty 
czyło rachunków^ n au i języków  i ieh poży
teczności. Dla niego św iat już nie był polem 
ciekawych badań i dośw iadczeń: był już tyl 
ko geog.afią, historyą, powtarzaniem  słów 
trudnych do zapamiętania, statystyką p ro 
duktów, liczbą mieszkańców, wysokością i 
odległością gór i miejscowości, wyliczaniem 
dat, jednem  słowem królestw em  nudy w ca
łej swojej okropności.

Religii, była powtarzaniem irazesów zu 
pełuie niezrozumiałych, Bóg istotę trudu ą do 
wyobrażania, a przytem tw órcą mnóstwa 
praw  i przepisów znanych i nieznanych, sto-

s Ś b b

sowanych jednak z bezwzględną surowością, 
karzącym  bezlitośnie, szpic Tujacym z potęgą 
bezgraniczną zawsze i wszystkich. To też 
s tara ł się jak  najmniej myśleć o tern nieu
błaganym oku.

Pl Polly miał wielkie niepewności Cu do 
ortografii i wymowy wielu wyrazów w ję 
zyku angielskim, ta k  pięknym i bogatym, 
co było i eta przykrzejsze, że czuł wielki po
ciąg do dźwięcznej mowy i wyctnw&ny w in
nych w arunkach, potral łby używać jej woSc 
le poprawnie. Nie pam iętał toż nigdy, czy 
dziewięć razy siedm, czy też dziewięć rasy  
ośtn daje sumę sześćdziesięciu trzech i nie 
wiedział, w jak i sDosob mógłby rozstrzygnąć 
tę  wątpliw -ść. Oceuiał piękność,rysunku wo- 
die pracowitości w w ; cieniowaniu go, a  za
razem  brzydził się tą  robotą.

Ale liczył zaieówle la t czternaście i był 
dopiero u początków tej niestraw ności nu - 
ralnej i fizycznej, k tó ra  miała tak ą  role o- 
dograć w j go życiu. Jegu sok żołądkowy, 
Jak również imaginacyc dziecinaa, buntu  
wały się przeciw temu, co chciało mu zgnę
bić ciało lub duseę.

Mimo niszczących wpływów szkoły, if , 
chował żywą ciekawość. Miewał epoki eży- 
wionej ruchliwości i około trzynastego ro k u  
życia odkrył przyjemność czytania. Z począ
tk u  pożeraj powieści rom antyczne i opisy 
podróży, żądając od nich tylko, aby były 
peino nadzwyczajnych p rzy g ó d ; od czasu do 
czasu kupował też sobie miesięczniki, zawie
rające historye ciekawe 1 tajemnicze, a za* 
razem dramatyczne, pr^y czytaniu Których 
włosy powstawały na głowie.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

„SZATNIA 9# Spółka z ogr. cdpom 
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«drój, co życie nasze przeobraża, ducha k rze 
pi i do ideału niept Uległości prowadzi — 
uczcijmy godnie przez czyn ofiary.

D ar Narodowy Trzeciego Msja to n ie ja ł 
m użna — to podatek dobrowolny całego na 
rodu, to szczytny obowiązek Stanów wobec 
Rzeczypospolitej, to  cegła pod gmach przy
szłości lepszej, promiennej. Niechaj ta  lista 
sk ła ikow a dotrze wszędzie: do zagrody wie
śniaczej i do . izby rzemieślnika, do dworu 
sbIk heckiego i do pałacu wielkopańskiego 
Niech każdy spełni swój obowiązek, składa 
Jąc wedle możności ofiarą na ołtarzu Ojczy 
zny na celo oświaty narodowej.
Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Ludowej

Odpowiedź hr, BoOrittsKlemn.
Nikczemne a głupie i przew rotne oszczer 

stw a hr. Bobrinskiego, zamieszczono w lon 
dyńskim „Timesie, a tyczące sią rzekomych 
prześladowań, ja k k h  m?ją doznawać w Ga 
licyi ze strony Polaków „Rosyanie", docze 
kały sią odpowiedzi.

P. Franciszek R a w i t a - G a w r o ń s K i ,  jako 
prezes „Związku dziennikarzy polskich", ogło
sił list otw arty  do redakcyj pism zagrani 
cznycb, zredagowany w jązyku francuskim

W liście rym au to r zauw tźa na w stąpię 
że list hr. Bobrinskiego nie był niespodzian 
ką ani dla Bo laków aoi dla ludzi, znających 
stosunki w Austryi i Roayi. Ludzie ci nale
życie ocenili wystąpienie „obrońcy" uciśnio 
nych „Rosyaii" w Galicyi, żądającego tole 
ran ty i dla nich, gdy własna jego ojczyzna 
gnębi w granicach swych wszystkie narodo 
w ości i wyznania a ze szczególną zacekło  
ścią prześladuje cd półtora wieku Polaków

Dalej p. R. G. zbija legendą o „R osjanach1 
galicyjskich. poczem nazywa robotą hr. Bo
brinskiego działalnością a g e n t a  p r o w o  
k i t o r a ,  Łtory w mątnej wodzie zwichrzo 
nych stosunków  wewnętrznych ościennego 
państw a chce łowić ryby do staw u zabór 
czej polityki swego rządu.

A utor listu otw artego podnosi dalej, ie  
ortodoksi w Rosyi doznawali najsroźszych 
prześladowań od P iotra W ielkiego aż do 
A leksandra 111., ci ortodoksi, w których obro
nie, obecnie rzekom o w Galicyi uciskanych, 
staje teraz hr. Bobi-lnskij.

„Ci rzekomi Rosyanie, prześladowani w 
Gaiicyi przez Polaków zażywają równych 
praw z nami, w życiu publicznem i prywa 
tnem, d puszczeni są do w szystkich urzędów, 
posiadają więcej niż my szkół ludowych a je  
Ili nie mają jeszcze szkół wyższych, to dla 
tego, ponieważ brak  im dostatecznej ilości 
uczniów i prefesorów ".

Obecna działalność w Galicyi rządu rosyj
skiego, k tórych świadomem narzędziem jes t 
nr. B., jes t ~up l.re  analogiczna do polityki 
Katarzyny II, k tó ra  w Rzeczypospolitej pol
skiej wznieciła kw estyą religijną i ujmowała 
sią za uciśnionymi.

Rcsya ujm uje sią obecnie za ortodoksami 
w Galicyi, których tam  całkiem niema, k u  
p u j e  s u m i e n i a  l u d z k i e  z a  p i e n i ą  
dze ,  — s t w a r z a  s z t u c z n ą  p a r t y ę  r o 
s y j s k ą ,  wprow dzając zam ęt w w ew nętrzne 
stosunki Austryi, k tó ra  w interesie samo 
obrony niweczy te intrygi, wyłapuje szpie 
gów i prow okatorow  Gdzież w tom win? 
Polaków ?
*T P. Gawroński dem askuje w końcu tę  ro 
botą prowokatorów, zdążającą z jednej strony  
do zamydlenia oczu zagranicy, z diugiej do 
zagarnięcia części Turcyi, względnie Au
stryi.

K. Gatryelska, Rrzysztofory, Unitów.
W ynajmuje i eprzedaje pierwszorzędnych fa 
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów ką lub na  spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskimi 
Kapajcle tylko a chrześcijan

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsehć4 

ilońca rozpocicie ale jutro o godzinie 4 minut 22. 
zachód przypada o godzinie 6 minut 62, długość dnia 
godzin 14 minn. 20.

KAIYNDARZYK E08C1KLNY. Jutro w wtorek 
Katarzyny, pojutrze w środę Filipa,

f rafcĆW, dni*. 29 kwietnia.
Dzieło jubileuszowe im. ks. Piotra Skargi.

Dnia 26 b. hj. zebrała s.ą w pałacu księcia 
biskupa kiahcwefcego Rada Opiekuńcza Pol
skiego Związku młodzieży rękodzielniczej i ro 
botnkzej. Positazeniu przt woanierył najdostoj
niejszy arcypasterz książę, biskup krakowski 
S a p i e h a .  W ciąga zebrania powstał projekt, 
aby z ok a/i Jubileuszu Piotra Skargi w szcze
gólny sposób zająć się tą młodzieżą i stwor/yć 
dzieło w myśl tego wielkiego opiekuna polskiego 
stanu rzemieślniczego. — Dzieło to stałoby się 
podwaliną podniesienia młodzieży rękodzielni
czej i robotniczej, a tem samem przyczyniłoby 
się do i elepszenia doli całego stano rzemieślni 
czego i robotniczego.

Już w najbliższych dnach zawiązanym zo
stanie komitet i rozpocznie swoją działalność.

Pierwszy pasaż w Krakowie. Za przykładem 
innych większych miast wprowadza i Kraków 
różne nowoczesne arządsenia w dziedzinie han- 
dloowsj. W ubiegłą sobotę poświęcony i otwar
ty został pierwszy kryty pasaż w Krakowie.— 
Urządził go p. Tom. Górecki, a łączy oh Rynek 
z ulicą Molarską, Na Rynek wychodzi przez 
kamienicę 1. 9 dom w historyi Krakowa pamię
tny tem, iż odbył się w nim ślub Maryny Mnisz
chównę]. Cały pasaż Jest kryty dachem azklan-

nym i oświetlony elektrycznie. Znalazło w nim 
pomieszczenie 15 sklepów. Pasaż nosić będzie 
nazwę Józefa Bielaka, b. właściciela firmy T. 
Górecki. Całe urządzenie pasażu wykonali tu
tejsi rzemieślnicy.

W sobotę odbyło się otwarcie pasażn. Po
święcenia dokonał prokurator 00 . Misyonarzy. 
W uroczystości wzięło odział liczne grono osób. 
U wstępu do pasażn został urządzony obszerny 
sklep p. Góreckiego, który obecnie zajmuje par
ter i pierwsze piętro. Wewnątrz zaś pasażn o 
twarła pierwszy sklep znana firma p. Janeczka.

Rozdanie nagród sługom za długoletnią ato- 
żbę odbyło się wczoraj w Stow. słng im. św. 
Zyty. W pięknie przybranej sali Dorna robo
tniczego przy ni. św. Tomasza zebrało się bli
sko IV, ty ją c a  służących, członkiń Stowarzy
szenia. Przybyło także bardzo liczne grono osób 
między innymi ks. biskup N o w a k ,  hr. W o- 
d z i c k s ,  p. T u r s k a ,  wszystkie panie opie
kujące się Stow, św. Zyty, oraz wiele chlebo
dawczy ń.

Pierwszy przemówił do zebranych kurator 
Stow. ks. L ic  T. J., poczem przemawiały dwie 
słożęce, z których draga Anna Reytmayor w 
bardzo dobrem przemówienia podziękowała przy
byłym za opiekę i pomoc, jaką sługi w Sro- 
warzynzeniu znajdują.

Następnie przystąpiono do rozdania nagród. 
Premie otrzymało 30 słng w postaci książeczek 
Kauy oszczędności po 20 kor., oraz pięknych 
książek. Pierwsza nagrodzone, która słoży już 
26 lat w jednem nrejsm  o trzy ras’a dzieło „Kró 
Iowa Jadwiga", inne „Żywoty świętych".

Nakończenie nrcczystcści przemówił ks. bi
skup N *w k, podnosząc potrzebę nanki kate
chizmu, oraz wskazując na zawodowe obowiązki 
słng.

Przemówienia były przeplatane śpiewem chóru 
Stowarzyszenia.

Stow. św. 2yJy należy obecnie do nsjwię 
kszych Stowarzyszeń katolickich. Liczy 2200 
członkiń utrzymuje własny dom, w którym pro- 
wa izi przytułek dla służących, szpitalik i biuro 
pośrednictwa pracy.

Park Dra iordaiia. . Dnia 25 bm. pod prze
wodnictwem wiceprezydenta m. Dra Szarskiego 
odbyło się posiedzenie Knratoryi parka Dra 
Jordana, na którem przyjęto do wiadomość’ 
sprawozdacie za czas od chwili objęcia parka 
w zarząd miasta tj. od r. 1908 do końca rokn 
1911.

Wedle przedstawionego sprawozdania doko
nano w tym czasie w parka nasilę, ująćyoh ro
bót : pod względem budowlanym naprawiono 
dachy na wszystkich budynkach parkowych, 
w pawilonie głównym przerobiono zupełnie ła 
zieaki, dalej zrtbiono nową bramę a wejścia 
do parkn, wyhodowano żelazno-betonowy wy
chodek, a nadto wykonano wiele ianyehjlro- 
bniejszych robót.

Pod względem gospodarczo-.grodowym' do 
konano także szeregu ulepszeń, i tak napra 
wiono wszystkie zepsute ławki i odmalowano 
e, a nadto sprawiono 50 nowych ławek, roz

szerzono znacznie wszystkie ścieżki w catym 
parkn, obcięto szpalery grabowe, otaczsji.ee po 
sągi, obcięto żywopłot od strony Rudawy, za 
sadzono około 3000 szlachetnych drzewek i 
krzewów, urządzono kilka nowych boisk do za 
baw, a wszystkie boisk*1, pióoz dwa, zasirno 
trawą, aby nsunąć karz, szkodliwy dla bawią
cych t ę dzieci, dalej urządzono dwa nowe^boi 
ska tennisowe lid.

Co do ćwiczeń i zabaw przedstawia sprawo
zdanie charakterystyczne daty. Ogółem ćwiczyło 
się młodzieży w r. 1909 — 5906, w 1910 — 
6090. w 1911— 6851. Prócz tego w niicdzieb 

święta ćwiczyła się w parkn młodzież ręko 
dzielnicza. Młodzież szkolna odbywała ćwiczenia 

zabawy w sta kilkunastu zastępach pod kle 
rownictwem przodowników. Koszta utrzymania 
parkn oraz wydatki na ćwiczenia i zabawy wy
nosiły rocznie około 13.000 kor.

Zgromadzenie krik. „Sokoła". Wczoraj po 
potodniu odbyło się w dolnej sali „Sokoła" wal 
ne zgromadzenie członków. Obrady zagaił prze
wodniczący p. Turski, poświęciwszy żałobne 
wspomnienie zmarłym członkom. Następnie o 
c ó  .i ł  przewodniczący najbliższe zadanie „So
ki ła* jako t o : założenie nowych boisk rozsze 
rzeHie „Sokoła" oraz udział „Sokoła" w zlock 
wszechsłowiańskim w Pradze. Udział Polaków 
w zlocie praskim będzie nader trnduym z po 
wodn tego, że na zlocie tym obecnie będą przed
stawiciele „SoLioła" rosyjskiego, usposobionego 
szowinistycznie i wrogo do narodu polskiego.
S kclstwo chcąc uniknąć nieporozumień, będzie 
musiało na zlocie trzymać się śr śle wydanych 
ma dyrektyw.

Następnie przyjęto sprawozdanie kasowe i 
administracyjne zarządu, poczem wywiązała się 
dysknsya nad kwestyami bieżącemi. Przyjęto 
wniosek proponujący zmianę jednego § statutu 
w tym dnchn, aby walne zgromadzenie drugie 
obradowało prawomocnie (jeżeli na pierwszem 
nie będzie kompletu) nie w tydzień po nim, 
ak jest obecnie, lecz już w godzinę.

Z kolei przystąpiono do wyborów, które 
dały aastępojący rezulta t: Wydz ał „Sokoła" : 
Dr Berezowski T., lekarz miejski, Dębicki K., 
radca m., Jaszczurów a ki T., dyr. wod., Kubal- 
ski E., radca msgistratu, Michalski St., nauczy
ciel, Dr Rowiński, radca m., Szymanowski St., 
zarządca, Urbański H., dysponent, Zieliński 
St., drukarz, Ulryoh J., słuchacz praw. Komisya 
rew z jjn a : Ciechanowski S , urz. p. Kasy, Ra
don K., U k w . m. Izby obracb., Szynglaraki W., 
rachm. Tow. roi. Sąd honorowy : Buczkowski A., 
st. radca mag, Czubek Jan, prof gimn., Ge- 
rzabek A., c. k. " t  radca g., Lip-ński Ł., a. k. 
notaryuBz, Zarobniuk F. Zastępcy : Dr Koziłkow- 
ski M., prof. gimn., Dr Mńnnich 1., sędzia. — 
Wszyscy wybrani na 3 lata.

Głosujących było 131 na ogólną liczbę 1370. 
Uroczystość ku czci Kołłątaja. Komitet za

wiadamia, iż posiedzenie Delegatów Towarzystw 
Oświatowych i Kulturalnych do trgoż Komitetu 
cd będzie się dziBiaj w poniedziałek o godz. 8 
wieczorem w lokalu Ogniska Nauczyolulakiego 
Plac Szczepański l. 3.

która odbędzie 8ię w Bali Starego Teatru i 
dniu 3 maja o godz. 7 wieczór.

„Straż Polska" uprasza wszystkich człon 
ków swoich, aby zechcieli podpisywać p e t y  
c y ę  do Rady szkolnej krajowej o n p a ń s t w o  
w i e n i e  s e m i n a r y n m  I g i m n a z y a m  w 
B i a ł e j  i a d r e s  z wyrazami nznania do p 
Z d e n  k i  M ar k o w i c z ó  wny ,  literatki ohor 
wackiej, która przybyła do na8 na obchód Z. 
Krasińskiego, bawiła w Krakowie czas dłuższy, 
aby dokładnie poznać życie nasze ni rodowe, a 
w swych dziełach wyraża przy każdej sposo 
bności wielką dla Polski życzliwość.

Podpisywać można petycję i adres w biu
rze „ i t r a ż y  P o l s k i e j " ,  ul. Floryańska 1 
codziennie między godziną 4 a 7 popoł.

Wystawa architektoniczna w Krakowie. 
Ogłoszony w jesieni zeszłego rokr przez Dele- 
gacyę architektów polskich i Komitet wysta
wy w porozumieniu i z pomocą materyalną 
gminy m. Krakowa konkurs na 5 typów do
mów mieszkalnych z ogródkami przyniósł, jak 
nas informują, około 50 prac, przedstawionych 
w modelach plastycznych. Jest to plon bardzo 
pokaźny, zwłaszcza wobec braku tradycyi u nas 
w tym w/g'ędzie, pierwszy to bowiem konkurs 
t rchitektoniczny, wymagający oprócz rysunków, 
także i modeli plastycznych. Mimo trudności i 
kosztów wykonania modeli w dość wielkiej 
Bkali (1:50), arebiteaci nasi zrozumieli donio 
słość tego rodzajn konkursu, jego znaczenie 
pedagogiczne dla szerszej publiczności i licznie 
stanęli do apelu Rozstrzygnięcie konkursu na
stąpi w początkach maja.

Modele konkursowe stanowić będą intere 
sijący materyat wystawowy w pawilonie glo 
wnym wystawy.

Z Teatru miejskiego. We wtorek „Topiel" 
St. Przybyszewskiego z występem p. Siemaszko- 
wej We środę powraca na repertuar dramat 
L. H. Morstina „Lilije" z p Siemaszkową w roii 
głównej, stanowiące; jedną z najwspanialszych 
kreacyj znakomitej artystki, oraz z p. J. Wę 
gizynem w roii męża.

Teatr letni w Parku krakowskim otwiera 
swe podwoje w sobotę, dnia 4 maja i odtąd 
dawtć będzie codziennie przedstawienia przez 
całe lato.

Na pierwszy ogień idą „Krowoderskie zu
chy", doskonały wodewil, grany w Krakowie 
125 razy.

Kupno Woli łukowskiej dla miasta. Potączo 
ne Sekcye I. i II. R&dy miasta wspólnie z Ko
misją gruntową na posiedzenia dnia 27 kwie
tnia 1912 r. rozpatrywały sprawę zaknpna przez 
gminę muBta Krakowa Jóbr tab. larnych „Wola 
Justowska".

Sekcye uchwaliły, by ostateczne załatwienie 
sprawy odicczjć, przyczem upoważniono prezy 
denta miasta do przeprowadzenia z właścicie
lami pertraktacji w myśl wyrażonych podczas 
dys-usyi zapatrywań.

Z Towarzystwa Filozoficznego We środę 
dnia 1 maja o 6 popołudnia odbędzie się w se- 
minaryam Filozoficznem przy ul. św. Anny 12 
(na dol i zebranie naukowe, na którem prof. 
Dr Jan Ś l e s z y ń s k i  wypowie odczyt na te 
m at: „ P o j ę c i e  d o w o d u w  m a  t e m a t y c e " .  
Po odczycie dyskusja. Wstęp wolny dla człon 
ków Tow. Filozoficznego i wprowadzonych przez 
nich gości.

Chorwacja i Węgry. W Kole artystyczno 
literackiem i Klubie prawników we środę dnia 
1 maja tędzie miał pogadankę X. Dr Lenart 
na tem at: „Prawno polityczny stosunek króle 
stwa chorwackiego do zawarcia ugody z Wę 
grami w r. 1868. Następnie wspólna wieczerza. 
Początek o godzinie 7'30.

Uczczenie zasług urzędnika. W sali kiabu 
pocztowego odbyta 8ię wczoraj cichs, ale bar 
dzo podniosła uroczystość. Stow. urzędników 
pocitowych zamianowało członkiem honorowym 
stowarzyszenia urzędnika pocztowego, pracoją- 
cego na krakowskim dworcu p. Romualda S z a 
l i  s ł a w s k i e g o ,  który od 20 lat dla dobra 
stowarzyszenia pracuje, a wczoraj odbyto 8ię 
uroczyste wręczenie ma dyplomu honorowego.

Na uroczystość przybyli r. dwora Biliński, 
komisarz Strok-, wicedyrektor Nikodemowicz, 
reprezentanci wszystkich stowarzyszeń poczto
wych krakowskich, delegaci ze Lwowa pp. C:p- 
per i Ćwiklowski i bardzo liczny zastąp urzę
dników krakowskich.

Do zebranych przemówił delegat Cipper, 
podnosząc wielkie zasłngi p. SznliBławskiego 
około rozwoju stowarzyszenia, poczem wręczono 
jubilatowi pięknie wykonany dyplom, który zro
bili 8ami członkowie sio wara ysienia.

Po wręczeniu dyplomu wszyscy członkowie 
nroczystości sfotografowali się razem, poczem 
odbyło się wBpólne przyjęcie, które przeciągnęło 
g> do późna.

Zjazd włościański. Otrzymujemy następujące 
pismo: Akademickie Koło T. S. L. w Krakowie 
urządzr w niedzielę dnia 5 maja wielki Zjazd 
włościański z Czytelń podkrakowskich, będą
cych, jnżto we własnym zarządzie Koła, już 
to innych Kół krakowskich i prowincjonal
nych. Celem Zjazdu ma być uczczenie rocznicy 
Konstytucji 3 Maja. W program jego wchodzą:
1 ) 9—jo  msza św. w kościele P. Maryi, 2) 
10—11 zwiedzanie pod kierownictwem rutyno
wanych przewodników Muzeum Narodowego, 
3) 11—12 wiec na Wawelu, 4) 12— 1 zwiedza
nie Zamka i katedry, 5) 1—2 obiad wspólny, 
6) o godz. 3-cieJ w teatrze przedstawienie uro
czyste „Kościuszko pod Racławicami". Lićzny 
udział w Zjtździe jest spodziewany.

Publiczne Zgromadzenie kolejarzy. Ze sfer 
kolejarskich donoszą:

W sprawie niewypłaconej przez Zaraąd ko
lejowy od kilka miesięcy należącej się nadwyżki 
kwaterowego krakowskiego powstałej z przyłą
czenia Podgórza—Plaszo * a do Kraków?, odbę
dzie się publiczne Zgromadzenie we wtorek dn. 
30 b. m. o godz. o 30 wieczorem w Cecho ka
tolickim ul. Krakusa 1. 20 w Podgórzu. Zgro
madzenie zi ołane z inicjatywy „Samopomocy" 
Zwią ;ku kolejarzy Polaków obejmie Bprawy:

ków i pomocników kancelaryjnych przeprow a
dzona rozporządzeniem  b. miniBtra kolei D ra 
GłąbiÓBkiego 1. 47347. W stęp na Zgrom adzenie 
dozwolony tylko kolejarzom .

Z sali Sądowej. (W łam anie do zakrysly i 
kościoła św. B arbary). D nia 26 grodnia  r. z. 
w łamał się do zakryBtyi kościoła św. B arbary  
ja k 'ś  nieznany Bprawsa i po rozDicin [szafy 
sk rad ł z niej 1970 K gotów ką. Zawiadomiona 
o w łam aniu p o lic ja  wszczęła dochodzenia, re 
zultatem  których było wyśledzenie spraw cy wła
m ania w osobie 33 letniego, byłego służącego 
kościelnego S tan isław a H aja. W łam yw acza wi 
dzieli m ianowicie m ieszkańcy przylegającego do 
kościoła domn, ja k  wieczorem kręcił ?‘ę koło 
zakrysty i.

P o lic ja  na  podstaw ie zeznań świadków are 
sztow ała Haję, k tó ry  przyznał Bię w zupełności 
do winy.

Dziś przed trybunatem  sędziów przysięgłych 
rozpoczęła 8ię rozpraw a przeciw Kajowi. Na ła  
wie oskarżonych zasiadła również m atk a  Haji. 
60 le tn ia  A nna H ajow a, k tó ra  skradzione przez 
syna pieniądze n siebie przechowywała. W po 
Biadania je j znalazła p o lic ja  450 K.

Rozpraw ie przewodniczył r. s Dr OlszewBKi, 
oskarżał prok. D r Lang, bronił adw okat Dr 
KtębkowBki, s tronę  poszkodow aną zastępow ał 
ad w. Dr Caro.

W yrok zapadnie wieczorem.
Z łeatrh „Newości", Dziś i jutro da znakomity 

hnmor;sta p, Ludwikowski publiczności dwa istatnie 
pe>źegDalne występy — We środę nastąpi zupełna 
zmiana programu z nową, niezwykle ciekawą i we
sołą operetką.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Komisaryat oo- 
licyjny w Krowodrzy aresztował wczoraj szajkę zło- 
dz,ei kolejowych w osobach Feliksa Sowy, Józefa 
Witanowskiego i Władysława Antona Policya a 6- 
sztowała cówDież ich paserkę Mar/ę Ujejską. Ca*ą 
szajkę osadzouo w aresztach Ppod telegrafem*4.

Kradzież, Z mieszkania nadpor. Huberta Fidlera 
przy ul. Długiej 1. 45, skradziono portfel z kwotą 
2C0 kor, oraz pugilares z 50 kor. Za sprawcą kra
dzieży śledzi policya.

Nożowcy. Na dorożkarza Michała Stolarczyka na
padli ubiegłej nocy nieznani sprawcy i zadali mu kilka 
ciężkich ran Da głowie. Rannego opatrzyło pogotowie 
ratunkowe.

Tragiczny wypadek p.zy prac] zaszedł w noc-* z 
soboty na niedzielę w fabryce Korngolda na Zabło- 
ciu ze Podgórzem. Roztopiony cynk przeznaczony do 
cynkowania blachy, wyprysnął z kotła i silnie popa
rzył pracującego przy nim 18 letniego Wojciecha 
Świątka. Pierwotnie opatrzono go na miejscu. Jak  
skonstatowało wozwane O godz. 8 rano pogotowie 
ratunkowe, odniół on silne poparzenie całej twarzy 
rąk, piersi i brzuchu wogóle całego przodu górne, 
połowy ciała. W pianie poważnym przewieziono go 
do szpitala św. Łazarza. Prawdopodobnie smutnom 
następstwem tego wypadku dla Świątka będzie silne 
upośledzenie, może utrata wzroku.

wobec kierownika starostwa Dra Lucjana Za
wistowskiego, którego ingerencji mnbi miasto 
Pilzno zawdzięczać wprowadzenie do nowej Ra
dy 2 przedstawicieli miasta Filzna, dotychczas 
F a ,  z Brzostkiem majoryzowanego przez wieś 
Jodłowę, rozporządzającą bezwarunkową więk- 
kszością delegatów.

Nieudałe włamania. Piszr nam z S a n o k a :  
We wtorek dnia 23 b. m. dok nano w samym 
rynko o kilkadziesiąt kroków od inspekcji po
licji zuchwałego włamania do Krodytowego To
warzystwa dla handlu i przemysłu. Sprawca 
rozbił mar i wyłamał kratę, poczem doBtaws/y 
się do wnętrza nBiiował rozbić kasę wertliei- 
mowską. Pomimo jednak, że wybił w niej kilka 
dzior, nie zdołał dostać się do środka i zabrać 
piooiędzy, których tam było ponad 9.000 ko
ron.

Nazsjutrz zaraz, we środę, skonstatowano 
w mieście nowe UBiłowrnia kradzieży, dokonane 
w sposób tak analogiczny, ża nie ulega wątpli
wości, iż pochodzą od tego samego snrawoy. 
Mianowicie . ozbito dwa Bklepy żydowskie ró
wnież w głównej ulicy położone. Widocznie Je
dnak coś mosiało sprawcy przeszkodzić, bo po
rozrzucane rzeczy pozostawił i nmk-.ął bez ża
dnego łnpn.

We czwartek już ndało się policji pochwycić 
wfamywacza. Jest nim ścigany przez władze 
węgierskie notoryczny włamywacz Piesko Gazu, 
który umknął z więzienia w Koszycach. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia policyjnego odsta
wiono go do aresztów sadu karnego.

Wiadomości kościelne.

Pogeda. Dnia 28-go kwietnia termometr do 
szedł od -f- 6*2 do +  16 3 Cel. barometr popo
łudnia opadał.

Dnia 29 go kwietnia o godzinie 7 mej rano  
•tan barometru 750 5 mm., termometru +  6*9■ U 4

wiatr wschodnio-półnoono-wschodni.

1) kraterow e krakowskie na podatawie przy- 
I łączenia Podgórza—Pł»szowa do Rrakowr, 2) 

O I dzisiaj również rospoczyna się tamże Zamiary ograniczenia dochodów przez minister- 
rozdział biletów bezpłatnych na tę Uroczystość,1 stwo, 3) Poprawa bytu rzemitślników - robotni-

Kronika kąmiejscowa
Wiec rodzicielski w Tarnobrzegu. Piszą nam 

W ubiegłą niedzielę odbyt się tu w sali „£c- 
koła" wiec rodzicitlski w sprawie przekfztał 
cenią tarnobrzeskie] szkoły realnej na inny p:- 
stępowszy, dający więcej uprawnień zakład śre 
dni. Przewodniczył nadiuż. p. Jan Boebniak, se
kretarzował p. Zygmunt Kuiasińeki. Na zapro 
szenie przewodniczącego dyr. szkoły iealnej p. 
St. Sobiński zaznajomił zebranych z istniejący 
mi obecnie typami szkół średnich, Jasno przed
stawiając zachodzące w nich rózoice w matę 
ryale naukowym i w uprawnieniach absoiwen 
tów. Po ożywionej dyskusji uchwalono jed^o 

śmie żądać przekształcenia tnt. z k ła d u  na 
8 ki. szkołę retlną (według typu niedawno san 
keyocowanego) i wybrano komitet, któremu po 
raczono podjęcie dalszych starań. Następnie 
burmistrz p. Kolasiński zlużyt sprawozdanie z 
przebiega depatacyi, która bawiła w tej 8pra 
wie u wiceprez. Rady szkol. kraj. p. Dembow, 
skiego i sprawiła, że Rada szkol, przedłożyła 
uż ministerstwu oświaty propozycję przemiany 

szkoły realnej w Tarnobrzega (i w Wieliczce) 
na 8 ki. szkiłę realną nowego typu Uchwalano 
wreszcie prosić posłów z tnt. powiatu, by po
parli sprawę tę w ministerstwie oświaty i skarbu 

Wybory do pilzneńskiej Rady powiatowej 
iszą nam z P i l z n a :  W dniach 23, 24 25 i 

26 kwietnia odbywały się wybory nowych 
członków R dy powiatowej. Najsilniejsza walka, 
poprzedzona CEłomusięozHemi agitanyami po 
wsiach wrzała w kuryi wiejskiej, którą zdobyii 
z matjmi wyjątkami ludowcy, wprowadzając po 
traykrotnem głosowania swoioL kandydatów, 
bądź to zagorzałych Stapińszczyków, bądź też 
frondowców, a przynajmniej chcących za takich 
nohodzić. W kuryi tej wybrano pp. Adama 
Krężla, posła do Sejmu, Józefa Staniszewskiego, 
b. posła do parlamentu, Przybyły, Tworka, Ga- 
łasińkiegc, Ziaję, 2jassowskiego, Acgustyna, 
Jamrocha, Kleszcza, Chwata i X. Konopackiego, 
dotychczasowego wicemarszałka powiatu. Z gru
py miaBt i miasteczek wybrano pp. Kaczkę, 
Stręka i Deissenberga z Jodłowej, Dra Mydlar
skiego i Marcelego Szczeklika z Pilzna 1 An
drzeja Tnłeckiego z Brzostka. W grapie wiel
kiego haudiu 1 przemysłu p. Mi&ołąja Piekar
czyka, inżyniera cywilnego z Pilzna. Z grupy 
wielkiej posiadłości wybrano pp. Dra Mikołaja 
hr Reya, Ignacego Zboczila, Józefa Frankla. 
Wincentego Bzowskiego, Felicjana Miei jeżew
skiego, Zapalakiego i Karola Drozdowskiego, 
notarynsza z Pilzna. W nowej radzie, obok 13 
włośoian, zasind.-, 1 ksiądz, 1 lekarz, 1 nota- 
ryusz, 1 inżynier, 1 kierownik szkoły, burmi- 
strze 2 miaBt, oraz 6 Obszarników. Nie przesą
dzając ugrupowania się BtoBunków w nowej 
Rtdzie, podnieść należy wielką pracowitość u- 
e ępująre, Bady, a przedewsz. atkiem jej mar- 
szalka Dra Mikołaja hr. Reya, oraz wicemar
szałka X. Konopackiego i wyrazić życzenie, by 
ta  wielka harmonia i zgoda, cechująca oałą 
dotychczasową działalność ustępujących, byty 
wzorem i drogowskazem dla następców w tru
dnych warunkach, jakich niewątpliwie niedaleka 
przyszłość nie oszczędzi. Wybory odbywały się

W sprawie XXIII. międzynarodowego kon
gresu Eucharystycznego. Piszą nam s W i e 
d n i a :  Dnia 19 kw ietnia b. r. odbyło się w 
pałacu arcybiskupim  w Wiedniu pod prze
wodnictwem J. E, kardynała Nagła zebranie 
przedstawicieli wszystkich w stolicy zamie
szkałych narodowości. X. kardynał zaproje
ktow ał utworzenie Komitetów, mających in
formować poszczególne kom itety dyecezyal- 
ne o przebiegu tutejszych prac przygoto
wawczych i w porozumieniu z  niemi posta
rać Bię o wypełnienie program u poszczegól
nych sekcyi Reprezentantem  narodowości 
polskiej we Wiedniu zamianował X. k a rd y 
nał X. Jakób t Kuklińskiego, rek to ra  kościo
ła polskiego (Rennweg 5 a). Szkic p rog ra
mu dla sekcyi p lskiej brzmi, lak nastę
puje:

Czwartek 12 września o godz. 6 I pół i 
o 7 mej msze św. odprawione przez XX. 
biskupów polskich i Komunia św. rozda
wana uczestnikom  kongresu w kościele pol
skim.

Bezpośrednio przed Komunia św iętą m o
głaby być wygłoszona k ró tk a  nauka. Życze
niem Ojca św. jest, L— by uczestnicy kon
gresu codziennie przystępowali do stołu pań
skiego.

Od godz. 10 — 12 i 2 — 4 popołudniu 
posiedzenie sekcyi polskiej. — Mogą być 
wygłoszone co najwyżej 3 referaty, po k tó 
rych nastąpi dyskusya. — Wykluczone są 
referaty, nie mające związku z E ucharjutyą.

O godz. 8 wieczorem uroczyste błogo
sławieństwo z polskiemi śpiewam’ i kaza
niem w Kościele świętego Michała.

>IąT,ek 13 ten sam porządek co dnia 
poprzedniego. Nadto adoraoya dla bractwa 
Przenajśw. Sakram entu wszystsicL narodo 
w tści od godz. 930  — 1030 w kościele św. 
Augustyna.

Sobota 14 godz. 6 i pół i 7 wyżej w go
dzinach popołudniowych spowiedź w kościele 
polskim dla uczestników kongresu.

Niedziela 15 o godz. 7 generalna Komu- 
u’a św. w kościele polskim. — O godz. 10 
wyruszy uroczysta p-ocesya z kościoła św. 
Szczepana. Wrazie niepogody uroczyste na
bożeństwo i procesya u św. Michała, popoł, 
wycieczka na Kahlenberg o 3 godz.

Osobne zebranie odbędzie się dla Pań 
polskich; dzień i godzina będą naznaczone 
później.

Uprasza się o rychłe, zgłoszenie liczby 
biletów. Cena karty  na wszystkie posiedze
nia wynosi 6 koron bez książKi pam iątko
wi] — Kto płaci 10 kor. otrzym a książkę 
pam iątkową w Języku niemieckim.

K arta jednodniowa kosztuje 2 kor. i u- 
praw uia dc jazdy zniżonej na wszystkich 
kolejach o 50 proc. Bilety o zniżonych ce
nach mają w artość tylko od 5 — 20 w rze
śnia.

Księża winni pnyw ieźć ze sobą komżę, 
biret, hum erał i puryfikaterz.

O łaskaw e zgłoszenie się referentów  z 
dokładnem podaniem tem atu  uprasza się 
najpóźniej do 10 maja.

Zmarli. Tadeusz Dz i a r n a ,  sędzia powiato
wy w. Chrzanowie, przeżywszy lat 33, zmarł 29 
b. m. Pogrzeb odbędzie się dnia 1 maja na 
cmentarz w Chrzanowie.

J a n  M i k o ł a j c z y k ,  długoletni „janitor" 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarł dnia 29 
kwietnia, przeżywszy lat 62. Ekspo-tacya zwłok 
nastąpi z Collegium N >vnm dnia 1 maja we 
środę o godz. 4 popotndnin; nabożeństwo ża
łobne będzie odprawione w kościele św. Anny 
we czwartek o gedz. 9 rano.

Stftrtur twrtn w Kr&Uwie.
Poniedziafe.\ ,,Demc3ten<>s‘‘, trageaya w 7 odsł, 

z prologiem Tad. Konczyńsklego.
Wtorek. „Topiel", dram. w 3 ant. St. Przybyszew

skiego. fXIII występ o. Siemaszkowej)
Środa. „Lilije", dramat w 4 akt. wierszem Luil. 

Hieronima MorsUna. (XIV występ gościnny p. Siema- 
SZ jwej;.

Czwartek. „Topiel".
Piątek. „Lilije".
Sobota. „Milionerzy", komedya w 3 aktach Karola 

Rósslera.
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami", 

obraz hisŁ W. Lasoty.
Niedziela wieczór. „Milionerzy".
Poniedziałek. „Upiory", dramat w 3 akiach H. 

IbseDa (Ostatni występ p. Siemaszkowej).

•  • ! Już nadeszły I *
* ft

Nowości wiosenne
dj> magazyn* towarów Kraków, Szewska 1. Kraków, Szewska *.
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— — — p r a k t y c z n e  i a r t y s t y c z n e  p o d a r k i  — — —
OBRAZKI na papierze, atłasie, porcelanie, srebrne i metalowe, opr. )uro etui,
lub też na płytach oniksowych, mahoniowych itp. Medaliki, Krzyzykł, RÓ-
Żańce, łańcuszki srebrne i metalowe, Książeczki do nabożeństwa „Zdrowaś 
Marya“, „Pod Twoją Obronę", ,,0 Naśladowaniu Chrystusa" itp. —  poleca
— — — — p0 cenach mj niższy on w dużym wyborze — — — —

K. ZAJĄCZKOWSKI
■  ■  Kraków, Plac Maryackl N r. 8 ■  ■
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Ze sportu.
„Wisfa 1“ — Makkabia I. (3 :0 ), 6 :1 .

Na wczorajszym m atchn mieliśmy sposobność 
po raz pierwszy w bym sezonie ujrzeć „WIsfę" 
w je j nowym zespole. Co praw da drużyna „W i
sły" jeszcze nie w ystąpiła w pełnym składzie, 
poniew tż nie grał lewy łącznik p. Dobrzański, 
lecz w całej drużynie, a szczególnie w jej a taku  
znać tra in in g  i usilną praco nad sobą. W prze
prow adzaniu ataków  jednak  panują dysonanse, 
co przypisać należy tem u, iż p. P. (zastępca p. 
Dobrzańskiego), „n iezgrany" z drużyną, nie 
potrafił zadania swemu należycie odpowiedzieć. 
Po za tem  „pomoc" i „obrona", a szczególnie 
bram karz p. Szubert — g ra li bez zarzutu.

Co do „M akkabi", to  je j gracze w ykazali 
co praw da technikę piłki i je j opanowanie — 
lecz brak  zgran ia  i tra m  ngu uwidoczniał się 
□a każdym  punkcie. A tak  zaś „M akkabii" 
b łąkał się bezładnie po boisku, szukając punktu 
oparc ia  na Bwoich backach i halfbackach, co 
do których można powiedziić, że funkoye swe 
spełniali należycie. Przy odpowiednim lra in ingu , 
szczególnie a ta k u , meże „M akkabia" pcByskać 
z czasem pewne rezu lta ty  i stać  się lepszą 
drożyną.

Od sam ego początku gry „W isła" przystę
puje do energicznego a t ku, i uzyskuje z ara? 
w 2 min. pierwszą bram kę, Coraz częściej po 
naw iane przez „czerwonych" a tak i, przynoszą 
im w 15 min. drngą, a w 17 min. trzecią 
bram kę. D alsza g ra  ciekawszych momentów nie 
dostarcza ; half tim  3 :0 . W drugiej połowie p 
K usy i lewy łącznik p. P. robią dwie bramki, 
a  zbierając „na n cg ę“ centrę prawego skrzydła 
„strzela" p. P rzytlaw ski bram kę szóstą. Nie 
legalny „faul" ze strony  „W isły" zm usza sę 
dziego (p. WeyBsenhof) do przyznania „M akka 
bii" rzu tu  karnego , z k tó rego  uzyskuje bram kę

W ynik ostateczny 6 :1  na korzyść „W isły".
Na przyszłą niedzielę rozegra „W isła" matcb 

■ lwowską „Polem ą" -o pierwszą klasę.
S K. Polonia — S. K. Borusia (0 :0 ), 0 :3 .

Na boisku „C raccvii“ rozegrał się m atch „Po 
1< nii I"  ■ drużyną footballową „B orusia" z My 
słowie. P ierw sza połowa pomimo obustronnych 
ataków  —  nie przynosi rezu lta tu . Po pauzie 
„Borusia" robi Jedną właBnemi silami, a  drugą 
i trzecią  bram kę uzyskuje przez nieostrożność 
„obrony" „Polonii". W składzie drużyny mysio 
wickiej wyróżnili Blę: backowie 1 bram karz. 
A tak  „Polonii" pozostaw ia feBzeze bardzo wiele 
do życzenia- Sędziował dość znośnie p. Jaoheć.

* * *
Matchem z A kadem ickim  Związkiem Spor

towym rozpoczyna sezon „Robotniczy Klub Spor
tow y", J e s t  to  pierwszy w Krakowie matcb 
kw alifikacyjny o I. klasę, o k tó rą  ubiegają się 
najpow ażniejsze kluby krakow skie i lwowskie. 
Zawody zapow iadają s 'ę  bardzo in teresująco z 
tego  względu choćby, iż p o ra ź  pierwszy w ystą 
pi I. drużyna „A. Z. S ", k tó ra  po oBtatnie] 
nierozegranej z „Polonią I"  we Lwowie (3 :3 )  
stan ę ła  w rzędzie pierwszorzędnych drużyn ga 
lioyjskich.

Wypadek lotnika. Paryż 28 kw ietnia. Lotnik 
Vedrines, k tó ry  o 5 godz. rano wzleciał, spadł 
koło E pinay sur Seine i doznał złam ania czaszki 
Odstawiono go do szpitala.

Węgiel „Kmita**
z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią arogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzln węgla „Kmita", ul. Warszaw
ska (tuż za mostem) num, tel. l i 47. Ceny najniższe

Z teatru.
Występy p. Si8ma8zkowej, „Topiel" Przybyszów 

skiego — „Balladyna".

Najnowszy dram at Przybyszewskiego przy
niósł zwolennikom tego niepospolitego pisa
rza pewien zawód. Jest on pisany z widoczną 
dbałością o sukces teatralny, a w tonie, n a 
stroju, kompoiycyl, nawet w rysunku chara
kterów, odbiega daleko od pierwszych, słu 
sznie rozgłośnych utw orów  tego samego 
autora.

„Topiel" Jest dram atem  prawie realisty
cznym i poza pierwszym aktem  wkracza 
bardzo wyraźnie w dziedzinę dram atu „m ie
szczańskiego", w k tórym  nietyle chodzi o 
subtelności psychologiczne, co o szybkie i la  
tw e porozumienie z tak  zwaną szeroką pu 
blicznością ;• bo subtelności psychologiczne za- 
dowolnlą tylko wybranych, a „szeroka publi 
czność" wypełni widownię i zapewni sztuce 
powodzenie.— Rachunek pewny i jasny. Nie 
znał go dawniej Przybyszewski, kiedy tw o
rzył swoje przesm utne i głębokie tragedye 
miękich, wytwornych i przeczulonych dusz 
ludzkich.

Ale w „Topieli" chrom a naw et budowa 
dram atu, dawniej u Przybyszewskiego tak 
haim onijnie I logicznie rozwinięta.

Linie sztuki łamią się często w sposób 
niezbyt artystyczny, a pomiędzy pierwszym 
aktem , — najlepszym, — i następnem i za
chodzi jakaś dziwna różnica, — jeżeli nawet 
nie sprzeczność.

Treść dram atu opowiada historyę mło
dej dziewczyny zbałamuconej i uwiedzionej 
przez cynicznego Bpekulanta, k tóry  był da
wniej kochankiem  jej jciotki i poluje tylko 
na poBag swojej ofiary. Ludmile, — takie 
je s t  imię bohaterki — otw ierają się oczy 
dopiero wówczas, gdy mąż wprowadza ją  w 
Paryżu do towarzystwa oszustów i kokot i 
chce użyć jej osoby i pieniędzy do jakichś 
gorzej niż podejrzanych przedsiębiorstw. Wi
dząc topiel, otwierającą się pod jej nogami, 
odbiera Bobie Ludmiła życie, wyskakując 
przez okno do Sekwany.

Zwykła u Przybyszewskiego teza następ
stw a win i nieuchronnej ekspiacyi przewija 
się także w Jego ostatnim  dramacie choć

nie z taką  nieubłaganą konsekwencyą, Jak 
w Jego dawniejszych dramatach. Ludmiła 
pada ofiarą w iarełom stw a ciotki, k tó ra  ją 
wychowała i kochała Jak rodzoną córkę. 
W tym zresztą zgoła nie nowym konflikcie 
wyzyskanym już niemiłosiernie pizez francu
skich autorów , nowym Jest chyba ten szcze
gół, że §me m atka i córka rywalizują o te 
go samego mężczyznę, ale ciotka i siostrze
nica. Przybyszewski zaostrzył ten konflikt, 
każąc jeszcze wujowi zakochać się w sio
strzenicy. Komplikacya ta mało uzasadniona 
psychologicznie, nie wywierająca najmniej
szego wpływu na przebieg akcyi, jest rażą
cym błędem kompozycyjnym.

Ostatni a k t rozgrywający się w Paryżu 
w jakiem ś bardzo pobieżnie scharakteryzow a
nego środow isku — jest zupełnie chybiony 
i zatrąca naw et m elodramatyczną manierą.

Wszystko, co jes t dobrego i zajmującego 
w dramacie mieści się w akcie pierwszym. 
Dużo tam  delikatnej psychologicznej obser- 
waryi i właściwego frzynyszew skiem u me
lancholijnego nastroju, dużo uczucia i poezyi, 
a przytem jedna postać (Jelskiego) m isty
czna, trochę tajemnicza, oryginalna i subtel
nie nakreślona — przypominająca najlepsze 
kreacye au to ra  „Złotego runa".

Ten pierwszy a k t i k ilka scen ak tu  na- 
Btępnego, muszą nas pogodzić z niedomaga- 
niawt dram atu, k tó ry  zresztą, gdyby wy
szedł z pod pióra innego au to ra  byłby obja
wem niezwykłym talentu. Ale do dzieł 
Przybyszewskiego należy przykładać miarę 
znacznie w yższą.,

W ykonanie było dobre choć nie najstaran
niejsze.

Pani Siemaszkowa z wielką siłą uczucia 
odegrała trudną i sm utną rolę ciotki. Panna 
Renardówna miała bardzo wiele szczerości, 
i Eubtelnego wdzięku w roli Ludmiły. W a k 
cie ostatnim  tragedya rozczarowania 1 roz
paczy młodej kobiety nie była dość uwyda- 
tnionu, wina to jednak po części au tora  — 
k tóry  ze swej strony nie postarał się o głęb 
sze i silniejsze tony. Jelski p. Junoszy do
wiódł prawdziwej inteligencyi i pomysłowo
ści tego zdolnego artysty. Z siłą i przeję
ciem odegrał p. Sosnowski n iew yraźrą  rolę 
wuja. Nawet p. W eychert nie zdołał wiele 
wykrzesać z banalnej postaci Skalskiego. W 
rolach epizodycznych w yróżniły się wzbitnle 
p. Radwanówna i p Zarzycka.

** *
Przedstawienie „Balladyny" pomimo pię 

knej, silnej i przejmującej gry p. Siemaszke- 
wej — pomimo doskonałego, choć trochę 
nieudałego Grabca, — pomimo interesujące
go i obiecującego debiutu p. Radwanówny 
w roli Skierki — należało do tych, o któ 
rych lepiej nie pisać. Arcydzieła Słowackie
go zasługują chyba na zupełnie iutią starań 
ność i na małą przynajmniej dozę pietyzmu 
Bez^tego nie należy ich wystawiać.

Sir. 3

płodniejszych okresów jego tw órczośc i'poe
tyckiej. Tam pod wpływem Verlaine’a i mo
dernistów francuskich, z którym i au to r po
zostawał w stosunkach przyjacielskich, po
wstała większość utworów, k tó re  później 
ukazały się w druku, jak  „Poezye I.“ (1889), 
„Z księgi lirycznej" (1890), „Poezye II." (1891), 
„W iersze III." (1895), „Wiersze perskie" (1895), 
„Moja Muza" (1895), oraz Inne.

W utworach tych, obok szczerego kultu  
piękna i wytwornej formy, uderzają błyski 
prawdziwej poezyi oraz głębokiego sm utku, 
k tó ry  nie opuszczał poety aż do końca życia.

Osiadłszy w W arszawie, zmarły oddał się 
przeważnie studyom  filologicznym. Pracował 
nad słownikiem etymologicznym Języka pol
skiego, nad słownikiem imionnictwa polskie
go, do którego m ateryały abiorał, jeżdżąc po 
całym kraju i szperając mozolnie w archi
wach parafialnych. Zdołał zebrać około 200 
tysięcy nazwisk, k tó re  usiłował wyjaśnić 
naukowo, gdy śmierć przerw ała praoę, k tóra 
ukończona, wzbogaciłaby naukę polską I przy
sporzyła światła do wyjaśnienia naszych 
dziejów pierwotnych.

Rroniha literacbo artystyczna.
Na mle8iąc maj. M a r y  a, K r ó l o w a  m i e  

s i ą c a  m a j a .  Trzydzieści jedno rozm yślań o 
życia Najśw. M atki Bożej. Opracował X. prof 
Dr G a l  a n t .  Form at 8°. Stron 168, z obraz 
kiom tytułowym . Cena egzem plarza 40 fen. — 
48 hal. N akładem  K. M iarki, Sp. z ogr. por. 
w Mikołowie. Do nabycia we w szystkich księ 
garniacn.

„0 Kunstytucyi 3 maja", rzecz przeznaczona 
^rzez kom ite t obchodowy na o i c z y t y  popularni 
wyszła w nakładzie Tow arzystw a im Piotr;- 
Skargi. Do nabycia w W ydawnictwie, Lwów nl 
T eatra lna  3 i we wszystkich k s  ęgarn ia .h .

„Przyjaciel dzieci", pismo ilustrow ane dla 
dzieci i młodzieży, przynosi w ostatn im  nume 
rz e : Obrazy z dziejów naszych, W aleryan Łn 
kasiński. —  Ja k  żyją p tak i, M. Kaczkowskiej 
Jazda wierzchem. —  Legendu o królowej Kin 
dze, M. Gerson D ąbrow skiej. — Dalszy cią;- 
puwkśoi kap itan a  D anrita  „RotioBon aa  dni- 
morza. — Zaćmienie słońca. Numer zdobią li 
czne ilustracye. W  „Św iatka dziecięcym ", do 
d a tk u  dla młodszej dziatwy zamieszczone są 
pow iastki i wierszyki Jan iny  Porazińsklej, C 
N iewiadom skiej, M. Szeliga, K rystyny Rawicz 
Szarady i łam igłówki. Adres wydawnictwa, 
Kraków, Bonerowska 12. •—. K w artaln ie 3 kor 
50 bal.

Tygodnika mód i powieści, pisma tygodnie 
wego ilustrow anego dla kobiet, o sta tn i num e' 
z aw ie ra : Częstochowa Rusi Czerwonej. —  Wra 
żenią z pobytu w Kielcach D. K osm ow skiej.— 
Feljeton W. Kosiaklewieza. —  Z dziedziny pe 
ds gi giki. —  Rady dla m atek. — Powieść Pe- 
rzyń»kiego „Ł ut szszęśoia" i M ariona Gzawfor 
da „Róża w czorajsza". N akonise bogato ilustro 
w any dział mód i dział gospodarstw a domowe 
*°. Adrea wydawnictwa — Kraków, Bonerow 
sk a  12. — K w artalnie w K rakow ie 4 K — na 
prowincyi 4 40 K.

Zgon Rolicza Liedera.
W piątek zmarł nagle w W arszawie ce 

niony poeta i filolog W a c ł a w  R o l i c e

Li  Urodzony w Warszawie* w‘ 1866 r., po 
ukończeniu gimuazyum, odbywał studya filo* 
logiczne i filozoficzne w Krakowie, następnie 
uczęszczał pewien czas do Akademii Języków 
wschodnich w Wiedniu, poczem przeniósł się 
do Paryża, gdfcie oddawał się studyom arty 
stycznym i umiłowanym przez siebie językom 
wschodnim.

Zmarły należał u nas dt n»j wybitniej 
szych znawców języków wschodnich. Znał 
nietylko saubkryt 1 język staroperski, ale 
także nowoperski, arabski, • turecki i roz
maite języki turańskie. Owfocen^ tych długo 
letnich fetudyów była „Gramatyka Języka 
arabskiego", oraz liczne tłómaczeaia poetów 
perskich.

Czas pobytu w Paryżu należał do nsj-

Sprawy anstro-wtjUrsKU.
?f*l**grwny „®tł sn łśaioźa" i  dnia £9 kwietnia.

Otwarcie deiegacył.
Wiedeń. (Tei. wł.) Ju tro  rozpoczyna się 

k ró tk a  sesya delegacr jua, k tó ra  uchwali sze
ściomiesięczne prowizoryum budżetowe. — 
Przedpołudniem zbiorze się delegacya w ęgier
ska, a na posiedzeniu jej m inister spraw  za
granicznych wygłosi swe expose o sytuacyi 
zagranicznej. Popołudniu rozpocznie obrady 
delegacya austryacka, poczem zbiorą Bię ko- 
mlsye.

Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj popołudniu od
była się hoiiferencya członków deleg&uyl au- 
stryackiej w m inistrem  Drem Bilińskim. — 
Miała ona charak ter Informacyjny, a doty
czyła spraw Bośui.

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. (Tei. wl.) Dzisiejsze posiedze

nie Sejmu odhyło się przy bardzo licznym 
udziale posłów. O tw arto Je dopiero o godz. 
trzy kw adranse na 11, gdyż prez. Lucacs 
odbył jeszcze przedtem  szereg konferencyj z 
przywódcami stronnictw . Gdy Dr Lucacs na 
czele gabinetu pojawił ]slę w Sejmie, s tro n 
nictwo rządowe wzniosło okrzyki na cztść 
hr. Khuen Hedervarego, k tó ry  zajął swój fo
tel poselski. Hr. Khuen wzruszony dzięko
wał za owacyę. Następnie podniósł się Lu
cacs, aby prezydentowi Izby wręczyć pismo 
cesarskie o nominacyi gabinetu.

Wtedy i na cześć prez. Lucacsa ponowiły 
się okrzyki. Mauifestacya ta dała dowód, że 
stronnictw o rządowe chce żyć w zgodzie z 
Drem Lncatsom, choć wtajemniczeni u trzy 
m ują, że nie je s t to  wyrazem prawdziwej 
szczerości.

Budapeszt. (T. B.) W Sejmie przedstawił 
się nowy gabinet. P rezydent m inistrów  L u 
k a e s  prosił o poparcie i oświadczył, że obej
muje s p r a w ę  U s t a w y  w o j s k o w e j ,  
przedłożonej przez rząd poprzedni i zobo
wiązania co do r e f o r m y  w y b o r c z e j  w 
duchu postępu, z uwzględnieniem dojrzalszych 
obywateli i utrzym anie j e d n o l i t o ś c i  pań 
stwa.

Co do s t o s u n k u  do C b o r w a c y i  u 
bolewa prem ier z powodu wyjątkowych za
rządzeń. Wmięszanie się parlam entu  austrya 
ckiego omówi w spokojniejszym czasie z całą 
stanowczością i wyłuszczy zapatryw ania rzą 
du. Kto stoi na gruncie ustaw y musi uwzgię 
dnić ugodę z r. 1868. Chorwacya tw orzy in 
tegraluą część państw a węgierskiego, usiło 
wanie rozluźnienia tej Jntegiainości musi być 
skarconem.

Prem ier ubolewa, że w Chorwacyi uja 
wnlły się takie prądy i tendeneye, k tó re  spo 
wodowały wprowadzenie zarządzeń w yjątko
wych; gdy te  tendeneye znikną, zarządzenia 
nadzwyczajne będą cofnięte.

Lukacs omawia potem spraw ę r e f o r m y  
w y b o r c z e j ,  Rząd przystąpi do pracy, na 
stępne wybory powinny być już przeprowa
dzone na podstawie nowej ustawy. Gotowego 
projektu jeszcze nie ma, ale zasady, którem i 
się rząd kierować pragnie, poda do wiado 
mości. W każdym razie konieczną jes t ostro 
źność ze względu na narodowe utrzym anie 
państwa. Wpływ sfer inteligentnych będzie 
zabezpieczony. Liczba m andatów będzie na 
razie ograniczona; nsjpierw  trzeba' zbadać, 
j.ik  rzecz będzie wyglądała w praktyce, aby 
ewentualne wady zostały usunięte. Minister 
zapewnia, że reform a będzie liberalną i de
mokratyczną.

Potem zwracał Lukacs uwagę na konie 
ciność reform y regulaminu Sejmu, poczem 
przystąpił do o m ów ien ia  spraw  w o j s k o 
w y c h .

pooHoła wojny.

handel tych państw, w skutek  zamknięcia Dar- 
danellów i wyraziły nadzieję, że przejazd bę
dzie wnet otwarty.

Otworzenie Dardanelli.
Konstantynopol. (T. B.) Rada m inistrów 

odbyła długą naradę w sprawie o t w a r c i a  
D a r d a n e l l i .  Uchwały nie powzięto, sły
chać jednak, Jźe Rada m inistrów  uważa, że 
dopóki Jest niebezpieczeństwo zaatakow ania 
Dardanelli, otwarcie cieśniny je s t niemożli
we. Również P o ita  nie chce tworzyć zasa
dy, że naw et w czasie wojny i przy zam 
knięciu Dardanelli handel miałby być uda
remniony.

Sprzeczne wiadomości.
Rzym. (Tel. wł.) Rząd włoski zapewnia 

stanowczo, że nieprawdziwą jes t wiadomość, 
jakoby dwa krążow niki włoskie pod Dard a- 
nellami podczas bombardowania zostały 
uszkodzone, tak , iz były bliskie zatonięcia.

„N. Fr. Presse" stw ierdza 'na tom iast, ż- 
informacyę o uszkodzeniu jednego krążowni 
ka włoskiego otrzym ała z  ta k  poważcego 
źródła, że uważa ją za absolutnie pewną 
Ogłasza ona dzisiaj dalsze informacye, z któ 
rych wynika, że podczas bombardował i -. 
Dardanellów jeden krążow nik włoski tał* 
silnie został uszkodzony, że musiał natycb 
m iast opuścić 1’nię bojową.

Zapewnienia pokojowe.
Konstantynopol. (T. B ) Słychać, że Porta 

poleciła ambasadorowi tureckiem u w Peters
burgu, aby w przyjazny sposób prosił mi
n istra  spraw  zagranicznych o wyjaśnienie 
w spraw ie mowy jego wygłoszonej w Dumis

Konstantynopol. (T. B.) Na prośbę amba
sadora tureckiego z P e t e r s b u r g a  o wy 
jaśnieniu co do nowej konoentracyi wojsk 
rosyjskich na Kaukazie, m inister spraw za
granicznych Sazonow oświadczył, że wojsk* 
wyBłane z Kazania ma wypełaić luki v 
szeregach wojska rosyjskiego na K aukazl- 
oraz ponowił zapewnienie, że Rosya nie ży 
wi wrogich zam iarów względem Turcyi.

Pożar Damaszka.
Konst antynopol. (T. B.) Pożar w Damaszku 

zniszczył dzielnice bazarowe. W ysokość szko
dy nie można na razie oznaczyć. Wielki m e
czet 1 budynki rządowe uratowano.

Berlin. (Tel. w ł ) Do  ,Berlfner TageblatCu" 
donoszą z D a m a s z k u ,  że s p a l i ł a  s i ę  
t a r a  w i ę k s z a  c z ę ś ć ,  d z i e l  n i c y  h a n 
d l o w e j .  Filie banku niemieckiego i (Ro
m ańskiego ocalały. W akcyi ratunkow ej brały 
udział dwa pułki piechoty. Dotąd wydobyto 
już kilka zwłok. Szkoda ma wynosić k ilka
naście milionów franków.

Konstantynopol. (T. B ) Pożar w Damaszku 
(rwał 24 godzin. Szkoda m ateryalna wyausi 
około 15 milionów fr. 12 osób zginęło,

Rada m inistrów  uchwaliła przeznaczyć 
23 000 fr. dla pogorzelców Damaszku.

YlalKa z apaszami.
Bomby przeciw apaszom. — Śmierć 

Bonnota.
Paryż. (T b.) Ubiegłej nocy w Choisy le 

Roi polfeya otoczyła stojący na ustroniu dom. 
do którego sebrouili się b a n d y c i  a u t o  
m o b i l o w i .  Wczoraj rano bandyci zaczęl 
strzelać z rewolwerów do oblęgających poli 
cyantów. Zawezwano pionierów, a b y  w y 
s a d z i ć  d o m  w p o w i e t r z e .

O godzinie 11 i pół r z u c i l i  p i o n i e  
r z y  d w i e  b o m b y  i z domu dały się sły 
szeć strzały rewolwerowe. Po w targnięciu d- 
w nętrza znaleziono Bonnota ciężko rannego 
a właściciela domu Dubois’* nieżywego. -  
Bonnota odwieziono do szpitala, gdzie zm aił 
wkrótce.

Paryż. (T B.) D u b o i s  otrzym ał tylk- 
2 strzały w lewą pierś, natom iast ciało B o n  
n o t a  było przeszyte mnóstwem kul.

Testament Bonnota.
Paryż. (Tel. wł.) Zabity prsywodca apa 

szów Bonnot pozostawił testam ent. Pisze on 
w n im : „Jestem  sławnym człowiekiem, mojn 
sława rozniosła nazwisko moje po całej kul 
ziemskiej. Ta reklam a wywołuje zazdroś* 
tych, k tórzy stara ją  się, aby o nich mowio 
no, a nie udaje im się to".

Twierdzi dalej, że je s t  umysłem, który  
nie został zrozum iany przez społeczeństwo 
W każdym razie ma prawo do życia. Cz) 
ma żałować swych czynów, nie wie. Sądz 
jednak, iż mimo żalu postępowałby tak , ja> 
postępuje.

Bonnot stw ierdza dalej, że większość 
aresztow anych jego towarzyszów jes t nie 
winna. Broni także swej kochanki, k tó rą  a 
resztow ano w Lyonie, a przy której znale 
aiono 28 tysięcy franków  w papierach war 
teściowych, zrabowanych przez niego. Rów 
nież, zdaniem Bonnota, anarchista, w k tó re 
go m ieszkaniu zastrzelił on wiceszefa poli 
cyi jes t także niewinny.

Oprócz testam entu  znaleziono w kufrze 
Bonnota wiele legitymacyj przez niego zra 
bowanych, oraz p u g la re s  ze znaczniejszą 
sumą pieniędzy.

Straty z powoda zamknięcia Darda
nelli.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Ambasada an 
gielska ocenia Btraty wynikłe dla handlu an 
gielskiego i  powodu zamknięcia Dardanel 
li na 3000 funtów szterl dziennie.

Petersburg. (Tel. w ł)  Prezydent mini
strów  Rokowcew przyjął deputacyę rosyj 
skich kupców i przemysłowców, którzy pro 
sili, al y otwarcie Dardanelli zostało przy 
spieszone, Kokowcew oświadczył, iż jes t na 
danja, że nastąpi ono w najbliższym czasie.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" dowia
duje się ze źrpdeł dobrze poinformowanych, 
że obok Anglii i Rosyi tak że  Austrya, 
Niemcy i Francya poczyniły w Porcie przed
staw ienia w sprawie szkód, jakie p nosi

f e t e g r a m i t r *
To?*irrj.SBT N*.<■.;*?-,» c dafe. 29 kwietnia.

D e m o n s tr a o y e  s tu d e n c k ie .
Petersburg. (Pet. Ag. te l)  Około 7000 8tu 

dentów i studentek urządziło wczoraj popo 
łudniu demonstracyę przed Soborem Kazańskim 

powodu zajść w kopalniach leńskich. Wy 
wieszono wśród śp’ewów czerwoną chorą
giew. Żandarm  trya rozprószyła dem onstran 
tów, przyczem wielu z nich aresztowała.

Petersburg. (Pet. Ag. iel.) Demonstranci, 
śpiewając pieśni rewolucyjne, udali się z przed 
Soboru K azańsk'ego na prospekt Ostrowski, 
gdzie otoczyła Icb żandarm erya. Aresztowano 
123 demonstrantów, wśród nich 39 studentek 
I 15 robotników.

Sprawa posłów kretedskieb
Konstantynopol. (T. B.) Porta otrzym ała 

wiadomość z A t e n ,  że rząd grecki ponownie 
dał m ocarstwom  zapewnienie, iż posłowie 
kreteńscy nie będą dopuszczeni do posiedzeń 
Izby greckiej.

Echa katastrofy.
Waszyngton. (T. B ) Prezes komlsyi seuatu 

zajmującej się śledztwem w sprawie „Tita
nica". senator Smith, zwrócił się telegrafi
cznie do rządu niemieckiego z prośbą o wy
jaśnienie co do parowca „Frankfurt".

protcy RoniHiera.
Warszawa. (Tei. wł.) Na wczorajszej n ie

dzielnej rozprawie przewodniczący odłożył 
na następne posiedzenie rozpatrzenie spra
wy weksla, wydanego przez hr. Ronikiera 
więźniowi Nazarowi.

Wczoraj ekspertyza ieKarska, składająca 
się z łeka riy  Zawadzkiego i Gurarda, nie 
zdołała ściśle określić, w jak ich  w arunkach 
dokonano zabójstwa śp. Stanisław a Chrza
nowskiego’ Dziś, Jak twierdzili eksperci le
karscy trudno jest nawet określić, czy pla
my na pelerynie pochodzą od krwi, czy od 
farby.

Następnie odczytano trzy listy hr. Roni
kiera w spraw ie świadków. W jednym z 
listów pisanych w języku niemieckim, hr. 
Ronikier poleca szukać w Lublinie świadka 
zyda, któryby stw ierdził alibi hr. Ronikiera.

Wobec te£o ustępu z listu pomiędzy 
oskarżeniem  a obroną wynika nam iętny spór, 
czy hr. Ronikier pisząc o wyszukaniu świadka 
żyda chciał wynaleźć takiego, któryby go w 
dniu m ordu widział w Lublinie czy też hr. 
Ronikier chciał w ten sposób skaptow ać so 
bie świadka. Wreszcie spór ten ogranicza 
się do interpelacyi i niemieckiego wyrazu 
z listu „8Uchblj“.

Odczytano następnie treść dwóch weksli 
na sumę 5 tysięcy rubli wydanych Nazaro- 
wowi, k tórego żona byłe kochanką głośnego 
herszta bandytów Rytera. Jeden z tych we
ksli znaleziono w czasie rewlzyi u Rytera, 
drugi zaś w celi hr. Ronikiera, przytem  we
ksel ten uznał h r Rcnikier sa swój. Wyja
śnienia w sprawie tych listów i weksli, jakie 
zamierzał dać hr. Ronikier, przewodniczący 
odkłada do dzisiejszego posiedzenia.

Na dzisiejszej rozprawie żona oskarżo
nego, hr. Ksawera Ronikierowa, przedłoży 
sądowi liBt ojca swego, Bronisława] Chrza
nowskiego, w którym  t  j  liście doBadnie są 
przedstawione rodzinne stosunki Chrzanow- 
Bkicb.

Nadesłane.
Za artyku ły  w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Ochota i s iła  do życia w ym agają zdrowego ciała 
i zdrowych nerwów. Kto chce swoje ciało u trzy 
mać w stan ie  sprężystym  i odpornym, a swo,1"

ntrwy wzutceif
□ie znajdzie lepszego środka, ja k  
zEaaą dobrze i od szeregu la t uży
waną E m u l s y ę  S c o t t a  ( i  bypo- 
thosp lu tam i w apnia i sodu). Od 35 
la t zyskała sobie Em ulsya Scotta w 
całym a wiecie sławę znakom itego 
ś r td k a  przeciw osłabieniu i wyczer- ^
pan u, k tó ra  się z roku na  rok  coraz baka, ozna- 
bardziej u stala , co tem u przypisać csająoym

m le ły , ie  przy sporządzaniu preparat
Scotta.

Emulsyi Scotta
zastosowano we w szystk ith  je j częściach sk ła 

dowych ty lko  najlepsze m ataryaty  surowe.

Przy kupnie żądać w yraźnie Emulsyi Scotta. — 
„Scott" je s t to  Jedyna m ark a , k tó ra  od 35 la t 

będąc w użyciu, ręczy za sku tek  i dobroć.
Cena oryginalną] flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 

we wszystkich aptekach.

„Le Grrffon SC t

prawdziwe francuskie bibułki do papierosów. 
W s z ę d z i e  do n a b y c i a .

1 modne msteryały damskie 
i męskie polecadzm H urtow y

Prohop Shorhoishj I syn
w Humpolca, Czechy. 

Próbki Oh żądanie f ranki ,  i 
Cony bardzn nmlorkiwasoil

!!
P rzew o d n ik  k rak o w sk i.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zavr- 
szb we czwartki, niedziele I święta od godz. 11 do 2 
popoł. 1 zwiedzać je można za opłatą 20 ha l od osób 
dorosłych ł 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieści 
się na ul. Studenckiej l. 7, parter.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  
s k a r b i e c  w katedrze na Wawela zwiedzać można 
w dni powszednie O godzinie 10, w niedziele 1 święta 
u godzinie 11 i pół przed południem.

Mn z e n m k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulloa Pl- 
j&rska) otwarte dla zwiedaającyct we wtorki i piątki 
od godziny 9 dr 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają iwieta.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t n k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od godziny 11 do 4.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypciB na Skałce) 
g r ó b  S k a - g i  (w kościele św. Piotra), eraz S k a r 
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgtoazeniem aie do za- 
k cysty!.
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Penfyonat Józefy Rogoszowc£. 
Kr*ktw, ulita Graiiezaa M, |. piffa
Mltck piki]« z u lM itfiy iu iH i ćffl pmjnAifij
PrśwłHgjc stołewnJkuu i wydaj# aa  M^n*1* a iM y  da dftlf

p astew n e
warzywne
kw iatow e Nasiona Drzewka o w o co w e

o z d o b  ne Róże pl en ne  

krzaczaste
poleca T Zakład ogrodniczy św. Józefa t

dla osieroconych chłopców w Krakowie, u l Karmelicka L. 55.
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S S i K s n
<Ł ,l i ad a r ty s ty c z n e
kan>'enlar8. i buaowi.

%  Józefa KULESZY g
naprzeciw mnentau.»

Krakowie posiada 
wi e i k i  w y b ó r  goto
wych pomników z p;»- 
akowca, grrnitu i mar- 
muru. Podejmuje się m  
wykoiifcuJia grobów w 
miujnou i na prowin
cji. Telefon 131“

J |

W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18,
JFDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
ma jz/ nowych

Ignacego Wurnia.

Kuchenne I deserowe 
d u i t s K l e

!! potaniało!!
Wojciech OLSZOWSKI

K r a k ó w ,  M a«y ryn<*k.

Preparat „TRAYSER“ brzeciw reumatyzmowi 
ii podagrze jest no nabycia we 
wszystkich Aptekach i Skła

dach Aptecznych. Ilustrowana 
i broszura z prawidłowymi opi- 
• sem powyżej wspomnianych 
chorób wys-ana zostaje na 
pieiwsze żądanie bezpłatnie. 
Adresować M. E, Trayser, Nr. 
157, Bangor House, Schoe

Lane- Lundou F C. England. 211 B6 4

Dô sprzedania
z wolnej ręki zaraz 10‘/i morga ornej zk mi 
u raz z la. -m i pastwiskami, ogrodem, do
mem, stajnią, stodołą, ziemia 1-szej klasy, 
urodzajna, położenie słoneczne tuż ubuk mia
sta  Gorliee. Bliższą wiadoiroś 5 udzieli St i- 
niaław ChwasUiwioz w Gorlicach. 602 4 1

Do ulokowania zaraz
na hipoteki K 40 000, K. 30.000 i 
K. 4 000 m a kanceiarya 0r« Franci
szka Mussiłu, adw uk łta  w KriRuWie, 
uł. Karmelicka L. 15. 006 3 1

JeglBStóf-Zdrój-Peftsyiiaał
pod nowym zarządem H. Kuchclńskltj. P< koje 
słoneczne z bttlkonami. Kuchnia wyumie ilta. 
Potrawy na Swieżem mnśle. — Dzifejuufki 
Ceny umiarkowane Wiadomo ó: B. Kuchciń- 
ss -, Kraków, Kołłątaja 14, od 20 maja -  Ze 
giettowie Zdroju. 608 2 1

Z  drząd pasiek' Antoniego Krasińskiego 
 — w Jeziorzanach -------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza- 
nkach, wszystko uptatnie, prawdziwy miód 
lipon w cenie 7 kor. 50 ba ., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła rlwniez miody pitne 
wyszczególnione na klik wystaw ach. t; k 
stołowy, kaszielańiK1, królewski i _uody pi
tne owocowe jak  Bcrówczah Maliniak. Dc- 
reniak, W'4niak, Winogroniak, Orzyniak, 
i t. d w 5-kilowj cb blaszankacd wszystkie 
opłain.e w cenach od korou 6 4(i hal. Je 
koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie frant o.

W ystarczy raz uczynić próbą, aby jię 
przekonać o znakom itym  gatunku

Płócien i Web Tw^Tu
na koszule, prześcieradeł bez szwu, 
roczników, obrusów, chustek, dym 
itd, — Kto raz spróbował, ten został 
stałym  moim odbiorcą. Ceuulki i pró
bki wysyłam darmo i opłatuie. — 

— Upraszam adretow ać tylko : —

Mieczysław Gcnet
Ost. poczta loco GalicyaW (jO K Z y tlit

SKŁAD WfGLA
„PŁOMIEŃ"
UL. PAWIA (Nr tel 2338) dostarcza 
wszystkich gatunków  węgla po cenach 
najatSstych. Dostawa w prost z wa 
gonów, j.Jr również ca  Syczenie w 
mniejszych Ilościach w werkach plom 

bowanych.

X X T nT „T oT nT oT „T nT 0T a T o T g

Porter angielski |
w całych i ‘/* butelkach

o ryg w y t r a w n y  p i
połeca firma l in

A. HAW EŁKA Ej
e . k . d o s ta w ca  Dworu fcj 

64« w KRAKOWIE. 5 g

SAD
ibłka, gruszki, śliWkl ogółem 1000 drzew, 
grest 1 porzeczk, na kilka lat wydzierżawia 
arząd dóbr Brzeźnica. 603 3 2

| t A u iu n n iA C k S n  od 1 maia P°k°ie U U  F  j n U J O G I O  z przynaltżnościami
na II. piętrze, 1 sklep suterynowy albo atan- 
cya od i października, 3 pokoje z p rz y a -  
leżnośpJaim na parterze I na I. piętize przy 
ni. Smoleńsk Nr. 36. B9& o 3

Glos Nar cdi s  dnia 30. Kwietnie 1912.
■ ! 1 - " - -

Nr. $

Ą P o l a o g a j  g o rąc o  w s a ^ t J r ^ ,  k tó r s y  s ią te  sw a ta ?  *h
a b y  u J  k ii *ig fi p & imjsz |

5p§Si Yewr ó-si d o  s

j hm  psdrtij M i  w liśiiphi. f
któffe ale m a ła d a je h  feg*atów. •»! \

u sk u te c z n ia

Magazyn fuUn'

Kraków t P I SzciepaAskł I. 2
Chłodnia elektryczna 480 10 9 Pierwszorzędna pracownia

r ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA

Józefa Góreckiego
przeniesioną została z Krakowa O O  P o d f lÓ r z * f t  113 
Z a ó t o d e  do nowo 'specyąlnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych fp i owadzi w 4 oddziałach

1 WYRÓB 
SiATEK żela 
znycń ślima
kowych tka- 
nyoh i fali
stych dla o- 
grodzeń i t  p. 
wraz z yt-1 
wó ni j drutu 
gładkiego i 
kolfizf stego 
oraz z cynko 
wn:ą drutu.

• 07Z!NflCZEN'^KnAkOV-kwtV * ż-witPLŃ .

a ®  t ...

2. WYRÓB 
MEBLI żela- 
znycn i mo 
siężnych dla 
prywatnego 

użytku, oraz 
do szpitali kii 
nik 1 t  p, a- 

rzą ii sil.

219 0 E

3. WYRÓB F KUTE dla robót budowlanych i arm,iU-ktonic*nych w zakres arty
stycznego ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa
jania K tali. 4. KONsTRGKC YE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, werandy, pawilony, dathy, markizy mootki dla pie
szych 1 mniejsze przejazdowe, okna 1 d rw i •  żelaznych patentowych odrzwiach 
(futrynach) i t. p. BIURO INFukm aCYJNE a magazynem gotowych mebli i u- 

rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 20 w Krakowi >
Telefon dla fabryki L  277, dla Magazynu L. 2048. 

^ d r e a j f s t o w  j  telegramów*' JÓ2E.F GÓRECKI PODGÓRZE — KRA1

W s z ę d z i e  d o  n a b y t a .

biuro tecmuczne
W ii to* a Sk&ły new skiego inżyniera knltnry  rząduwo npoważuionbgo 
geometry cywilnego Kraków, ul. św. Jana 14. Nr Telefonu 2203

przeprowadza wszelkie roboty w zakres miornictwa wchodzące a mia
nowicie: podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangula- 
cyjne, dla colów regulacyi miast, sporządza plan regulacyi miast i 
ifljęcia -acbymfctryczne w ceiu projektow ania bdóowy dróg i kolei 
żelaznych niweiacyr, sporządza plany wodociągów i kanallzacyi na
wadniania i ognawiania gruntów, osuszania bagien, e. t. c 57 o i 

Udziela wszelkich informacyi w sprawach techmcŁnych bezpłatnie.

1

Technikum Mltfweida
Dyrektcr; 7 ref k. hc-xt. Królestwo saski?.

Wj tary Zakład r aukcur  ta w „kształcenia w elektrotechnice i budowle 
maaryn — Oddzielne cddricly dla inżynierów, techników i werkmiatrzów. 
Lakcraloryaelektrcteohjocjne i maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe 

W roku siksinym 36 było kształcących się 3610.
Programy etc. udziela Sekri terya

pod firmą

R. R są ^ e  lCh m n rsk l >:
w  K r a k o w i e  u lś^ a  ś w .  G( r t  i>cy  i. 4 .

 ̂pr.hlapod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekarsk'.eg-> ’.:isk polecona
przez ioż Towarzystwo

WODY MIMEfcAlNE SZSOCZilE
ndpowiadaiac? składem chemicz iym wodom

^  Biliińskiej. Giessiiublerskiej, Viohy, Nomburg, Kissingen ^
'udaibż specyaino lecznicze jak  : litową, hromową, jodowa , żela».!.stą awaśną, 
orez inne wody mineralne z przep ^u pruf Jaworskiego bpr:cdaż cząstkowa 

w aptekach i diugueryach. — Cenniki ea żądr.uio darmo

P  FR. SEZEMSKY 4
FABRYKI ŚWIEGI WYROBÓW WOSKOWYCH

• t | rML. BOLESŁAW BiAŁA
Cicchy •  fUMfi
POLECA SWE PIFRWSZORZĘONE WYROBY OLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCfiW.

Set Makcrcneyi Cennik' darmo i Optatnie. Łieine iwiadcsiwa 
od pne*Hlobne|o duckowisńirwi do dyrpoiycyi. 1

I
i

K U L E  I KRĘGLE
1 drzew- Signum Eanctum polecają najtanlei

Ę k m u *  Jłi-iier.3?.
■W  ytĘgr fipecyulno cennik' o. żądanie gratis i tram co

Mydło R ajskie 
^m iechowskiego 

naiiessse
d o b r a n i a  ^

1

A  pozbawione gtyzą-
" cych Bktadnikow, nie

« t  uiwcsy «ąk l uie szkodzi
.  a \ y  biellźnie.

■ ' V  V M y d ł o  R a l t h l c  
. 4 mi n c h o ws k l  e g o

paczka funtowa w uryginaiueni opakowa
niu no 4 4  h l k Do nabycie wszędtle!

f e a g g s s a s i a g

OKRZEŚGIJAŃSKE BANK LUDOWY
' poa firm ą— — -

C hrie iciiaóskłe  Tow arzystw o
o&2*;ssądP6 iifi i p o ż y c z e k

w K rkkow i^. P iec M a ry  r h i  2.

p r z y J m u l i e  n a  5
■ g s S SS i oprocft:i! iii” 'i r,|tiś  -^łi»'/enia

O b i e l a  8V/y Uż C!i£1' ;li rV? : (5 ■ /  ̂» ■»

*L

WQ| za p  ir*jczeni«iw i 'i- 

Gadziny urzędowe: od 9 - 1 r?-w

ii ? n<it«*net wcnsio<
Mg- tiDyon warunkach

••.‘Mi > vvyj;)t«!em niedzieli świąt

m yśl mm
Orfia Polskiego Związki nw edew tfs cNw>
Mjfósli tek robotalfcóeF« MiśrO^ w K a b i k
Wychodzi •« dwa tygodnie.

f h c n i n i i  n t o i  a p n l  I  i

„Myśl Robotnicza*
raUfovHcar m 

S a k r m i k  ó o h ih ó n w  •  n e f a  i
t jr r th  r  etw w sT iyi t ŃWae l  ls ó ^ p ICz il A

„Myśl Robotnicza*4 •*«
f n u n i to r r m  I p o d rę c z o ild e a i p fk l to c z n y m  dla 
ckCACtr£k u n u » w « #  4  W to « « r z f i c e m r ^  

'^ t n i c z f c Ś Ł
mf*

ZAL0Z0NY W HUKU 1872

Z m L h t i

urm.-miiHUBKi
BRACi

i m m m m
w Krakowie 

R a k o w i e c k ą  I #
(dom własny) Telefon 46? 
Podejmnje się wykon} wa- 
nia w szejkicli robót w za
kres ten wcnodzącyjh, a w 
szczegó'r.( ici ‘ GKÓBO- 
WCOW. i POMN1KOW, 

lak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych potr lików 

z piaskowca marmuru i granitu.

I PO^YCZHI I
z 4 do 6°/0 od 200 K. wzwyż, z poręczycie
lami lub bez, w 4-ro koronowych ratech mle- 
sięoziijch daje wyptaualnym osobom każde 
go s aun, Filip Fe.d, Bank i biuro giełdo, e. 
Budapeszt, Vlll, Rakóczi-ut 71.

Obiaśni -nia gratis i fianko.

kuracyjny deserowy, i. własnej pasSeki, 
tr 5 k io Tych puszkach pa 7 kor. 50 hal, 
a miód do picia w 5-kiiowych demicnach 
wysyła opiatnie !'S. W. MIKITKn proboszcz 
w Kupczvńcach, poczta Denisów. 40 O

UCZEŃA’JÓS)
z ukończoną 3 ki. szkół średnich znajdzie 
umieszczenie jaks piakty au' w handlu dro- 
bihig iwo-zal awkowym, STEFANA PORĘB
SKIEGO — Kraków Rynek 32. 674 S 7

Mieszkania na lato 
w Mgilenicach

poszukuje sią
2 lub 3 pokoje na parterze “sucho i słone- 
czjlh z kuihnią i ogrodem. Zgłoszenia pod 
A. C. poste rest. główne poczta Kraków za 
okazaniem kwitu ieseratowego Nr. lupo 

604 2 2

Do sprzedania
z powodu wyjazdu fortepian palisandrowy, 
piękny kredens dębowy i iune sprzęty przy 
ul. Smoleńsk 26 parter na prawo. 599 6 3

Istniejaoy ud roku 1866
fabryczny skład kapeluszy męskich 

I Ruźićka znajduje się obecnie

przy ul.św. Marka 2(
Kapelusza z fabryki Habiga, PlessL Hiiohla 
Bohma i innych. Speuyaiuy wyrób dla Prze
wielebnego Duchowienstwi.. 590 3 3

B łaga u  MtofiA
staruszka, 87 lat licząca, wdotra po wete
ranie a r. 1831, nucąca przj cónbs tuemo- 
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki n \ 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu'.

Prosi o wsparcie
ztow.dk 60 cio id Liii, prze. dłuzszą chorobę 

niez iomy to  pxac>, nyczerp.wrry wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymanie 
czworo ksztarcących się dsl ici. Datki przyj

muje Administrauya „Głosu Narudu“.

O d  ! k o ro n y

i B k M  c zlK ln tt
Od 4 koron

S a k t F i e  d i s t s A i c
w Krakowie ul. Grodzka 1. 18.

u*

l*VQFfV 
W V R O B &  

iP O tY W C  
„WDROWIUT Pi .b f  ^ J
dobra żytnia kawc C S C O t<  
mączkc dla dzieci, onaatki f inne 
wyrób;- jedyne w  suuim  rodzajL* j 

*  Z ttia d a Ł  cennika. *  g  I

rychio, szczęśliwie i majętnie przf.z miej 
„Małżeństwo11. Po 13 hal. we wszystkich 
trafikach lub biuri cl gpzet albo 32 h-.ł 
irarkami w Admin śtracyl .Małżeństwa’*, 
Lwów, Wronowska 8, drzwi 3? 436 3 1

KAMIL BAUM
w Tsrnowlr

Skład papieżu I diokariJi
FOLEOA
kopert żlltm c 

kuptonM
koron 4.. urzędów, kor. A
Znakomicie gumev'ane

1 (r0 0

najtanis] w nowo 
otworzonym składzie 

Cirmy.
Stabrawa iSzkło, Porcelana,

—  Lampy,
Im ieniem jSpóttl kom andytowej właścicieli „Ulowi M*rodu“ wydewca i odpowIedsiąlBy r i d i k i n  Jan M styssik.

K r a k ó w ,  u l .  F  a r m e l i c k s .  8 .

Na sMadzie Serwisy, I Szxłc stołowes Garnitury ns umywatofe, Srebro- 
_______  Christofla, Siatki gazowe.

Z a r o b k i  E i e k t r y c z .  O s z o z ę d n o ó c ic r y e  W a r b c a w s k i e .
■lii

Na weseiA i *abawy towarzyskie wypożyczają porcelanę I iz s k

DrukotiilL „Gloso N atodau (pod w r t .  J . R. Dobnadsfriogo) w  K rakow ie ul. iw .  T om aóuT L 3 3&,


